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ZGODNIE z wcześniej 
wydanym rozkazem do­
wódcy 1. Frontu Białoru 

skiego, marszałka Żukowa, 1. 
Armia Wojska Polskiego si­
lami 1. 2, 3. i 6. dywizji piechoty 
oraz artylerią rozpoczyna na­
tarcie, którego celem jest wyj­
ście na linię Czochiyń — ma­
jątek Motaszewo — jezioro 
Machliny — Świerczyna - -sta 
cja kolejowa fiorujsko — Orla 
Natarcie natrafia jednak na 
niezwykle silny opór wojsk 
niemieckich, ich umocnione 
fortyfikacje. Tylko 1. Dywizji 
Piechoty udaje się zająć miej­
scowość Otrzep, pozostałe nie 
Uzyskują widocznych efektów, 
poza zadaniem strat nieprzy­
jacielowi. Ataki ponawiane w 
następnych dniach (14 i 15 
lutego) nie poprawiają sytua­
cji, w związku z czym dzia­
łania wojenne na tym odcin­
ku ulegają stabilizacji. 

W nocy z 13 na 14 lutego z 
okrążonej przez oddziały 47. 
Armii Radzieckiej Piły przebi 
ja się jej niemiecki garnizon 
Uformowany w pięć silnych 
kolumn, posiadających czołgi, 
artylerię. Pilski garnizon zmie 
rza ku Szczecinkowi. Do jego 
likwidacji przystępują jedno­
stki 1. Armii WP j 79. korpus 
radzieckiej 3. armii uderzenio 
Wej. Tak więc na zapleczu pol 
skiej i radzieckiej armii pow­
staje jakby drugi front. Szcze 
golnie zacięte walki toczą się 
o Tarnówkę (były tu magazy­
ny 1. Armii WP), którą hitle­
rowcy zajmują 13 lutego i do 
Piero 16 lutego zostają z niej 
Wyparci „ 

(Dokończenie na str. 3) 

Czyn Zwycięstwa 

Odzew na apel załóg 
Zagłębia Miedziowego 

• WARSZAWA (PAP) 
Szerokim echem odbił się w całym kraju apel budowni­

czych, górników i hutników Lubińsko-Głogowskiego Okrę­
gu Miedziowego, wzywający załogi kopalń, hut i fabryk, ko­
lejarzy i pracowników transportu, robotników pegeerów, 
pracowników nauki, wszystkich zakładów pracy i instytu­
cji, mieszkańców miast, osiedli i wsi, całą młodzież polską 
— do podejmowania zobowiązań produkcyjnych i czynów 
społecznych dla uczczenia 25. rocznicy zwycięstwa nad fa­
szyzmem, powrotu Ziem Zachodnich i Północnych do Macie­
rzy oraz 100. rocznicy urodzin Włodzimierza Lenina. 
Rocznice 

Jak już informowaliśmy, 11 lu­
tego br. przebywająca w Polsce j 

St^Sf^t^ulUchwcilenie trzech ustaw 
przez I sekretarza KC Ł-ZPR Wła 
dy sła w a G om ułkę. 

Na zdjęciu: fragment spotkania. 
Od lewej; D. Hanes, tłumacz, Wł. 
Gomułka, Z. Kliszko. 

CAF -- Szyperko 

te są niezwykle 
bliskie każdemu Polakowi, 
pragnącemu przyczyniać się 
jak najskutecznej do coraz 
szybszego i pełniejszego roz­
kwitu naszej Ludowej Ojczyz­
ny budującej socjalizm. Wy­
raz tego serdecznego stosunku 
do kraju, do jego teraźniejszo­
ści i przyszłości dają ludzie 
pracy całej Polski, odpowiada 
iąc na apel załóg Zagłębia Mie 
d ii oweg o. 

Do pierwszych, które już w 
czwartek odpowiedziały na 
apel Zagłębia Miedziowego, 
należały załogi kluczowych ko 
paló i fabryk Dolnego Śląska 
i innych województw zachod­
nich i północnych oraz zakła­
dów noszących imfc? LENINA. 

Na wielkiej masówce zebra­
li się w czwartek robotnicy, 
technicy i inżynierowie wro­
cławskiego „PAFAWAGU", 
— zakładu, który stał się sym 
bólem powojennej odbudowy 
przemysłu na Ziemiach Za­
chodnich i Północnych. Podję­
te tu zobowiązania dotyczą 
przede wszystkim ponadplano 
wego wyprodukowania w br. 

(Dokończenie na str. 2) 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIW 

Na zdjęciu: żołnierze radzieccy na placu Kalwina w Peszcie pod 
esas chwilowej przerwy działań wojennych o wyzwolenie Buda­
pesztu. 

118.474 Nakład 

Cena 50 gr 

S Ł U P S K I  
& 

Sejm zakończył 
sesję Jesienną 

y? Parlamentarzyści CSRS w loży 
dyplomatycznej 

12 bm. o godz. 10 marszałek Sejmu CZESŁAW WYCECH 
otworzył 6. posiedzenie Sejmu PRL. 

W ławach Rady Państwa zajęli miejsca członkowie Rady 
z przewodniczącym Rady Państwa — MARIANEM SPY­
CHALSKIM. W ławach rządowych — członkowie rządu 
z prezesem Rady Ministrów - JOZEFEM CYRANKIEWI­
CZEM. . , 

Na posiedzenie Sejmu przybyli serdecznie powitani człon­
kowie przebywającej w naszym kraju delegacji Prezydium 
Zgromadzenia Federalnego CSRS, którzy zasiedli w łozy 
dyplomatycznej. 

Pos. Florian Wichłacz mil morskich od linii podsta-
(PZPR) — w imieniu Komisji wowej, od której mierzona 
Gospodarki Morskiej i Żeglu- jest szerokość polskiego mo-
gi — przedstawił rządowy pro rza terytorialnego. Jeśli cho-
jekt ustawy o ustanowieniu dzi o termin wejścia w życie 
polskiej strefy rybołówstwa ustawy — PrpPonuje się ustaj-

ORGĄN KW PZPR W KOSZALINIE 
morskiego, położonej na ze­
wnątrz od granicy po-skiego 

lenie go na 1 stycznia 1971 r. 
Prawo uprawiania rybołów-

morza terytorialnego i sięga- stwa na obszarze omawianej 
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Trzeci dzień pobytu marszałka A. Greczki w Polsce 

Spotkanie przyjaźni 
w KATOWICACH 

CAF MTI 

gen. broni Grzegorza Korczyn 
skiego, I zastępcy szefa Szta­
bu Generalnego gen. dyw. 
Eugeniusza Mołczyka i zastęp 
cy dowódcy Śląskiego Okręgu 
Wojskowego do spraw poli­
tycznych gen. bryg. Włodzi-

województwa z członkiem Biu mifirza Sawczuka udała się dc 
ra Politycznego KC, I sekre- kopalni „Jan''. 
tarzem KW PZPR w Katowi- Obecny był przedstawiciel 
caeh — Edwardem Gierkaem Dowództwa Zjednoczonych 

•Zhrrtirwrh P 
wej gen. broni Wojciecha Ja­
ruzelskiego, wiceministra ob­
rony narodowej, głównego in-

I spektora obrony terytorialnej 

dzieckiej, wszystkim tym, któ 
rzy w sposób bezpośredni lub 
pośredni przyczynili się do 
wyzwolenia naszej Ojczyzny, 
a później pomagali w jej 
odbudowie przyczyniając . się 
do tego — aby przyjaźń mię­
dzy naszymi narodami, zrodzo 
na w walce, umacniała się 
i utrwalała. 

E. Gierek prosi ministra 
obrony ZSRR o przekaza­
nie przywódcom KPZR i na­
rodowi radzieckiemu ser 
decznych pozdrowień od miesz 

oraz ministra obrony nar odo- sił Zbrojnych Państw — Człon kańcćw Śląska i Zagłębia, 
ków Układu Warszawskiego Opolszczyzny i woj. k-rakow-
w Polsce — gen. lejt. Alek- skiego; wyraża przekonanie, 
sander Koźmin. 

(Dokończenie na str. 2) 

KATOWICE (PAP) 
W czwartek, w trzecim 

dniu pobytu na ziemi polskiej 
delegacja Armii Radzieckiej 
z ministrem obrony ZSRR. 
marszałkiem ANDREJEM 
GRECZKO — przebywała w 
Katowicach. 

Wczesnym rankiem goście 
w towarzystwie gospodarzy 

70 zabitych, 88 rannych 

Barbarzyński nalot izraelski 
Napięta sytuacja w Jordanii Walki wojsk rządowych 
z komandosami palestyńskimi 
PARYŻ, KAIR (PAP) 
Egipski rzecznik rządowy oświadczył w erwartek w godzinach południowych, $e 

w dniu tym lotnictwo izraelskie dokonało pirackiego nalotu na jeden z zakładów prze­
mysłowych pod Kairem. W wyniku bombardowania zginęło 70 robotników, a 98 
zostało rannych. Jest to największa liczba śmiertelnych ofiar izraelskiego nalotu od 
czasu agresji w 1967 roku. 

Rzecznik egipski stwierdził, 
zakłady przemysłowe, bom­

bardowane w czwartek, były 
°biektem c charakterze czysto 
cywilnym. 

Poza tym na czoło wyda­
rzeń bliskowschodnich wysu­
nęła się sytuacja w Jordanii, 
^głoszono tu wiele ważnych 
decyzji o charakterze porząd-
^owo - adm In is trący j i \ ym. Tak 
^•Tięc zakazano noszenia broni 
^ stolic,? kraju Arnmanie w 
J^iejscach gęsto zaludnionych, 

miejscach publicznych, pojaz- ruchu. Zarzucają także wła-
dachr meczetach, restauracjach dzom jordańskim, iż ostatnie 

- •  * -  r '  J d e c y z j e  m o g ą  d o p r o w a d z i ć  
kraj „na pogranicze wojny 
domowej". 

W środę wieczorem odbyło 
się spotkanie, w którym u-
czestniczyli: król Jordanii — 
Husajn, premier Talhuni oraz 

i kinach. Zarządzenie to nie 
dotyczy jedynie jordańskich 
sił zbrojnych. 

Zachodnie agencje prasowe 
podały w środę, że tego dnia 
9 organizacji palestyńskiego 
ruchu oporu — w tym także 
el-Fatah, wydało wspólne o- przedstawiciele organizacji pa-
świadczenie, potępiające de- lestyńskich. 
cyzje króla Husaina. Koman­
dosi oskarżają władze w Arn­
manie o chęć likwidacji ich 

zamieszcza w sobotę; 
* 
* 
* 
* 
* 
* 

Król Husajn zapewnił • na 
spotkaniu przywódców pale­
styńskiego ruchu oporu, że 
wtorkowe decyzje rządu jor-
dańskiego nie są skierowane 
przeciwko partyzantom pale-

(Dokończenie na str. 2) 

Następnie marszałek Andrej 
Greczko i towarzyszące mu 
osobistości wzięli udział w 

spotkaniu przyjaźni z aktywem 
Śląska i Zagłębia oraz dele­
gacjami z sąsiednich woje­
wództw — krakowskiego i o-
polskiego. Odbyło się ono w 
gmachu Wojewódzkiej Szkoły 
Partyjnej w Katowicach. 

Spotkanie otwiera Edward 
Gierek. My — przedstawiciele 
trzech wojewodztw — powie­
dział on — chcielibyśmy mar­
szałkowi A. Greczce wyrazić 
naszą serdeczną, gorącą wdzię 
czność, przekazać braterskie 
pozdrowienia ludziom radziec 
kim, bohaterskiej Armii Ra-

Rozmowy 
USA-ZSRR 

• MOSKWA (PAP) 

Drugi etap radziecko-amery 
kańskich rozmów technicz­
nych na temat wykorzystywa­
nia wybuchów jądrowych w 
celaćh pokojowych rozpoczął 
się w czwartek w Moskwie. 

Pierwsza runda rozmów spe 
cjalistów radzieckich i ame­
rykańskich odbyła się w 
kwietniu 1969 r. w Wiedniu. 

wspomnienie o Leninie 
reportaż „Na przykład Przechlewko* 
wywiad na temat wystawy polskiej w Londynie 
korespondencję z Estonii . j 
omówienie dorobku koszalińskich archeologów 
przegląd międzynarodowych wydarzeń „Bieguny" 
pod red. H. Banasiaka I 
omónńenie nowych książek, recenzję filmową, sta- | 
Łe kąciki, fotoreportaż, i 

Polska książka w Kairze 
W pierwszej dekadzie lutego br. 

odbywały się w Kairz® Międzyna­
rodowe Targi Książki. W jednym 
z dwu pawilonów wystawy mieś­
ciło się stoisko polskie, zorgani­
zowane przez centralę handlu za 
f»ranicznego ARS POLONA i biu 
ro handlu zagranicznego „RUCH'" 

Ni zdjęciu: stoisknOlskie na 
Targach Książkj w Kairze. 

CAF Karpowic* 

m 

strefy — powiedział pos. F. 
Wichłacz — będą miały w za-« 
sadzie wyłącznie polskie stat­
ki rybackie. Natomiast obcy 
rybacy będą mieć prawo do 
prowadzenia połowów na tym 
obszarze jedynie w przypadku 
zawarcia odpowiedniej umo­
wy między PRL a danym pań 
stwem i to na zasadzie wza­
jemności. 

Następnie pos. Henryk Pohl 
(PZPR) przedstawił Izbie pro­
jekt ustawy o zmianie ustawy 
o kolejach. Projekt ten jest 
dalszym krokiem na drodze 
porządkowania spraw związa­
nych z kolejową polityką prze 

(Dokończenie na str. 2) 

!.JSUS_ , 
T E L E G R  A P | C Z N V M  |  

W SKRÓCIE 
GROMYKO PRZYJĄŁ 
MIN. Z. WOŁNIAKA 

• MOSKWA 
Minister spraw zagranicz­

n y c h  Z S R R  A n d r e j  G r o m y k o  
przyjął w trodę przebywające 
go w Moskwie wiceministra 
spraw zagranicznych Polski, 
Zygfryda wolniaka. 

WZNOWIENIE 
KONFERENCJI 
GENEWSKIEJ 
• MOSKWA 
17 lutego br. w Genewie 

wznawia obrady Komitet Roz­
brojeniowy, złożony obecnie 
z przedstawicieli 25 państw 
— członków ONZ. 

ORĘDZIE NIXONA 

• WASZYNGTON 
Prezydent USA, Nix»n prze 

śle 18 brn. do Kongresu raport 
o sytuacji międzynarodowej i 
polityce zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych. Będzie on do­
tyczył wszystkich aspektów po 
lity ki zagranicznej Waszyng­
tonu, 

SATELITA ZAMILKŁ 

• TOKTO 
Pierwszy japoński satelita 

przestał nadawać sygnały ra­
diowe. Łączność satelitarna 
utrzymywana była jedynie 
przez 36 godzin od czasu wy- , 
strzelenia. Przerwa w łączno- ; 
ści. jak się przypuszcza, zosta 
ła spowodowana awaria nadaj 
nika lub przedwczesnym wyła 
dowaniem się baterii. 

Zachmurzenie w dzielnicach 
wschodnich umiarkowane i nie­
wielkie. na zachodzie stopniowo 
wzrastające do wystąpienia lokal­
nych opadów śniegu. Temperatu­
ra maksymalna od minus 5—8 st. 
na wschodzie do zera — plus 2 st. 
na południowym zachodzie. Wia­
try słabe, od zachodu wzrastają­
ce do duść silnych, zmienne prze 
chodzące w południowo-wschodnie. 
Na zachodzie mogą powodować 
zawieje śnieżne, 
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Spotkanie przyjaźni 
w Katowicach 

(Dokończenie ze str. 1) 

że marszałek A. Greczko rów­
nież w przyszłości, podczas 
wizyt w Polsce znajdzie czas 
na odwiedzenie ziem, które 
wyzwalał. Jest przecież ich 
obywatelem. 

cej wrogowie nie będą deptać 
naszych ziem, na straży któ­
rych stoi nieugięcie Ludowe 
Wojsko Polskie i Armia Ra­
dziecka. 

Spotkanie stało się wielką 
manifestacją przyjaźni polsko-
-radzieckiej i braterstwa bro-

Z kolei głos zabierają przed ni armii obu krajów. Rozlega 
stawiciele trzech województw: się tradycyjne „STO LAT" na 
dyrektor Śląskiego Instytutu cześć gości. Spotkanie kończy 
Naukowego w Katowicach 
prof. Henryk Rechowicz, prze 
wodniczący Prezydium WRN 
w Opolu — Józef Buziński i 
sekretarz KW PZPR w Kra­
kowie — Kazimierz Barwacz. 

Burzą oklasków przyjmują 
zebrani wystąpienie ministra 
obrony ZSRR marszałka An-
dreja Greczki. 

Pozwólcie mi, Drodzy To­
warzysze — powiedział na 
wstępie A. Greczko — w i-
mieniu delegacji Armii Ra­
dzieckiej raz jeszcze podzię­
kować za serdeczne i gorące 
przyjęcie na polskiej ziemi.. 
Przyjechaliśmy na zaprosze­
nie ministra obrony narodo­
wej — gen. broni Wojciecha 
Jaruzelskiego, aby raz jeszcze 
podkreślić naszą przyjaźń, na 
szą współpracę i braterstwo 
naszego oręża. 

Wspominaliśmy wydarzenia 
sprzed 25 'lat. Nigdy nie za­
pomnimy tego, co z ziemią 
radziecką i polską zrobili fa­
szystowscy najeźdźcy, nie za­
pomnimy o gwałtach, których 
dopuścili się na ludności. To 
nie może powtórzyć się i nie 
powtórzy się więcej — pod­
kreślił A. Greczko. Nigdy wię 

odśpiewanie „Międzynarodów 
ki". 

W godzinach popołudnio­
wych delegacja Armii Radziec 
kiej z ministrem obrony ZSRR 
— marszałkiem Andrejem 
Greczką powróciła do Warsza 
wy z podróży po kraju. Dele­
gacji towarzyszyli minister 
obrony narodowęj — gen. bro 
ni Wojciech Jaruzelski i wi­
ceminister ON, główny inspek 
tor obrony terytorialnej — 
gen. broni Grzegorz Korczyń­
ski. 

Posiedzenie Seimn PRL 
(Dokończenie ze str. 1) 

wozową oraz z eksploatacją 
techniczną kolei liniowych i 
liniowo-terenowych. Uchwa­
lona przez Wysoki Sejm usta­
wa z dnia 2 grudnia 1960 r. 
o kolejach nie rozstrzygnęła 
całkowicie tych spraw — 
stwierdził mówca. 

Stworzenie podstaw praw­
nych dla prowadzenia *przez 

PROBLEM CEN 
omawia Komisja 
Ekonomiczna KC PZPR 
9 WARSZAWA (PAP) 

Pod przewodnictwem człon­
ka Biura Politycznego, sekre-

uchwalonej w 1960 r. i zno- cza w kierunkach technicz-
welizowanej w 1965 r. Obecna nych. 
nowelizacja ustawy jest wy- Ostatnim dyskutantem był uiuia * 
nikiem jej konfrontacji z prak pos. Dionizy Smoleński (PZPR) Jarza KC PZPR BOLJ5SŁA.WA 
tyką. który omawiając rozległe za-

Projekt znowelizowanej u- dania pionu ^ korporacyjnego 
stawy, nie zmieniając dotych- PAN, podkreślił rolę komite-

oweeo zakresu działania tów i wydziałów Akademii w czasowego zakresu działania 
Akademii, bardziej elastycz­
niej niż dotychczas określa 
zadania Akademii w dziedzi­
nie planowania i koordynacji 

Ministerstwo Komunikacji ko badań. Projekt ustawy mówi, 
lejowej polityki przewozowej 
można zaliczyć do najważniej 
szych korzyści dla gospodarki 
narodowej, jakie przyniesie 
realizacja tej ustawy. 

Projekt ustawy daje Mini­
sterstwu Komunikacji poważ­
ne uprawnienia w tym zakre­
sie. 

Projekt nowelizacji ustawy 
o Polskiej Akademii Nauk 
przedstawił pos. Antoni Bo­
gucki (PZPR), który stwier­
dził, że proponowana ustawa 
nie jest nowym od podstaw 
aktem prawnym, przynosi je­

że zwierzchni nadzór nad Aka­
demią sprawuje prezes Rady 
Ministrów. 

W DYSKUSJI głos zabrał 
pos. Witold Łukaszewicz 
(PZPR). Mówca zwrócił uwa­
gę na niedostatki w zakresie 
planowania badań naukowych 
i osiągania — w wyniku ich 
rozwoju — odpowiednich efek 
tów ekonomicznych. 

Kolejny mówca pos. Ludwik 
Maceczek (ZSL) skoncentro­
wał się w swym wystąpieniu 
na problemach zaplecza nau-

GOŚCIE Z CSRS 
wyjechali do kraju 

WARSZAWA (PAP) 
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Marszałek Polski Marian 
Spychalski przyjął w czwar­
tek w godzinach porannych 
przewodniczącego delegacji 
Prezydium Zgromadzenia Fe­
deralnego Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycznej, za­
stępcę członka Prezydium KC 
KPCz — Dalibora Hanesa o-
raz członków delegacji. 

Obecny był ambasador 
CSRS w Polsce Antonin Gre­
gor. 

Rozmowa upłynęła w ser­
decznej, przyjacielskiej atmo­
sferze. 

Goście czechosłowaccy zwie­
dzili też Warszawę, zapozna­
jąc się z jej odbudową, zabyt­
kami i planami dalszego roz­
woju. 

Po południu delegacja cze­
chosłowacka opuściła Warsza­
wę, udając się w drogę po­
wrotną do kraju. 

M. RUMOR 
PREMIEREM 

RZYM (PAJ») 

•rzyć M; 
Prezydent Włoch GJ 

gat postanowił powierzyć Mariano 
Rumorowi misje utworzenia no­
wego rzad.u włoskiego. 

W Rzymie podatno ofiolailnie do 
wiadomości, że Saraigat spotkał się 
z Rumorem w •cziwartefr o' godzi­
nie 18.00 czasu warszawskiego. 

Czyn Zwycięstwa 
dynie szereg zmian w ustawie kowo-badawczego rolnictwa. 

Pos. Stanisław Jodłowski 
(SD) stwierdził m. in., że za­
łożenia rroweli do ustawy 
o Polskiej Akademii Nauk 

(Dokończenie ze str. 1) 

dwó-ch wagonów osobowych i 
jednej lokomotywy elektrycz­
nej. „PAFAWAGOWCY" po­
stanowili także poprawić efek 
tywność gospodarowania., 

Inna masówka zgromadziła 
ponad 500 przedstawicieli za­
łóg zakładów, które wchodzą 
w skład kombinatu „Poinar-
-Wafum" specjalizującego się 
w produkcji tokarek: fabryk 
urządzeń mechanicznych z 
Wrocławia i Ciechanowa, An-

miasówkl — to młodzi robotna 
cy, członkowie ZMS. 

Załogi kombinatu postano­
wiły m. im. przekroczyć tego­
roczne zadania eksportowe o 
93 tokarki oraz przepracować 
w czynach społecznych ponad 
30 tys. godzin. 

Zgodzi uczestnicy spotkania 
skierowali list do swych rówie 
śników w całym kraju, wzy­
wający ich — ludzi urodzo­
nych i wychowanych w Pol­
sce Ludowej — do godnego 
kontynuowania tradycji rnło-

drychowskiej Fabryki Maszyn, dzieżowego czynu, do maso-
Fabryki Automatów Tokar­
skich w Bydgoszczy i Pleszew 
sikiej Fabryki Obrabiarek. 
Przeszło połowa uczestników 

ZGON M. ARCA5A 
• BERLIN 

W stolicy NRD zmarł w wie 
ku 73 lat były przywódca Ko­
munistycznej Partii Hiszpanii, 
Manuel Sancłies Arcas*. 

Podczas wojny domowej w 
Hiszpanii Ar cap sprawował 
funkcję w&ceKimłsftra propagan 
dy rządu republikańskiego,Był 
on jednym z założycieli świa 
towego ruchu pokoju oraz 
członkiem SRP. 

PRÓBA ATOMOWA 
W USA 
• WASZYNGTON 

Na poligonie atomowym w 
stanie Nevada pirzeprowadzono 
piątą w tym roku próbę jądro 
wą. Wybuch nastąpił na głę­
bokości 400 metrów. 

ZATONĄŁ JAPOŃSKI 
FRACHTOWIEC 
• TOKIO 

W nocy % ponde&zflałku na 
wtorek zatonął u wybrzeży ja 
pońskich wielki frachtowiec 
„California Mara". 7 członków 
załogi tego 34-tysięczniiika ja­
pońskiego uznano za zaginio­
nych. 

wego podejmowania zobowią­
zań produkcyjnych i czynów 
społecznych dla uczczenia 
trzech doniosłych rocznic. 

Pełny udział w ogólnonaro­
dowym Czynie Zwycięstwa 
zgłosili w czwartek górnicy, 
energetycy i załogi budowlane 
Zagłębia Turoszowiskiego. 

Czyn Zwycięstwa podjęły 
także załogi: kopalni „Wał­
brzych", Wrocławskich Za­
kładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego, „Elwro". 

W dniu wczorajszym Czyń 
Zwycięstwa podjęły również 
wielkie zakłady pracy noszące 
w nazwie imię Lenina: kopal­
ni węgla, Nowej Huty, Stocz­
ni Gdańskiej i Elektrociepłow 
ni w Łodzi. 

Prowokacje USA 
wobec Kambodży 

PARYŻ (PAP) 
Wczoraj lotnictwo ame­

rykańskie dokonało w środę 
nowego bardzo poważnego ak­
tu agresji wobec Kambodży. 
Samoloty USA zbombardowa­
ły rejon przygraniczny Kam­
bodży oddalony o 88 km od 
Sajgonu. Akcję tę podjęto po 
zestrzeleniu helikoptera USA 
operującego w rejonie nadgra­
nicznym. 

Trzygodzinną krwawą bitwę 
stoczono w czwartek o świ­
cie w mającej duże znaczenie 
strategiczne Dolinie Amfor w 
Laosie. 

integracji działalności nauko­
wej placówek PAN, szkolnic­
twa wyższego i resortów. 

Po dyskusji wszystkie trzy 
projekty ustaw zostały uchwa 
lone przez Sejm. 

Czwarty punkt porządku 
dziennego posiedzenia doty­
czył zatwierdzenia uchwały 
Rady Państwa — podjętej 
między I a II sesją Sejmu w 
sprawie zmiany na stano­
wisku ministra komunikacji. 
Uchwała ta z 10 września ub. 
r. odwołała Piotra Lewińskie­
go ze stanowiska ministra ko­
munikacji i powołała na to 
stanowisko Mieczysława Zaj-
fryda. 

Głos zabrał prezes Rady 
Ministrów — Józef Cyrankie­
wicz (Omówienie podamy od­
dzielnie). 

Sejm zatwierdził uchwałę 
Rady Państwa. 

Następnie Sejm powziął u-
umożliwiają w większym niż chwałę o zamknięciu II sesji 
dotychczas stopniu realizowa­
nie zadań, jakie stoją przed 
Polską Akademią Nauk. szcze­
gólnie zaś w realizacji uchwał 
IV Plenum KC PZPR. 

Pos. Zygmunt Filipowicz 
(bezp. Ch. S. S.) stwierdza, że 
naukowcy muszą być w swrej 
działalności bardziej związani 
z perspektywicznymi potrze­
bami kraju. 

Pos. Jerzy Werner (bezp.) 
mówił o stale rosnącym zapo­
trzebowaniu na kadry z wyż­
szym wykształceniem, zwłasz-

Sejmu PRL. Na tym 6. posie­
dzenie Sejmu zostało zamknie 
te. 

ZNÓW LAWINA 
PĄRY2 (PAP) 
Nowa lawina śnieżna spadła 

w górskiej miejscowości Val 
d'Isere na pięć domów wy­
poczynkowych. Według pierw­
szych doniesień co najmniej 
dwie osoby padły ofiarą la­
winy. 

JASZCZURA rozpoczęła weto 
raj dwudniowe obrady Komi­
sja Ekonomiczna KC PZPR. 

Celem obrad jest komplek­
sowe przedyskutowanie zasad 
kształtowania, funkcjonowa­
nia i kierunków doskonalenia 
systemu cen w naszej gospo­
darce. 

Samolot USA 
zestrzelony nad ChRL 

PEKIN (PAP) 
Radio Pekin poinformowało 

w czwartek rano, że w ostat­
ni wtorek nad wyspą Hainan 
zestrzelony został amerykań­
ski samolot zwiadowczy bez 
pillota. 

M/S „KOLEJARZ" 
ściągnięty z mielizny 

GtDYNIA (PAP) 

Z nie ustalonych dotychczas 
przyczyn podczas przepływ • 
przez zalodaony Duży Bełt w no­
cy 9 bm. wszedł na kamieńiśte 

dno statek Polskiej Żeglugi Mor­
skiej ze Szczecina — „Kolejarz". 
W aikcji ratowniczej brała udział 
.i-ednostika Polskiego Ratownictwa 
Okrętowego ,.Światowid". 

Dopiero po przeładowaniu części 
ładunku — ok. 1000 ton apaitytóW 
na m/s ..Kalisz" udatfo się w śr<>7 
de wieczorem ściągnąć z kamieni 
frachtowiec „Kolejarz". 

Obecmde nurkowie dokonują 
przeglądu uszkodzonego dna. wy­
pompowują wodę, która częścio­
wo przedostała się do ładov»n** 
aby nastęrpnie odfholowaó motoro­
wiec do macierzystego oortu ^ 
Szczecinie. M/s „Kolejarz" ma o* 
koło 12 tys. ton nośności. 

Sytuacja na Bliskim Wschodzie 

Napięta sytuacja w Jordanii 
(Dokończenie ze str. I) leżące do jordańskiej policji nie stałych przedstawicieli 

beduińskiej. Do incydentu te- ZSRR, USA, Francji i Wiel-
go miało dojść w momencie, kiej Brytanii w ONZ w spra-w 
gdy policja przystąpiła do roz- wie pokojowego rozwiązania 
pędzania tłumu na jednej z konfliktu bliskowschodniego. ̂  
ulic. Wśród poległych koman- Król Jordanii Husajn od-
dosów znajiduje się siostrze- był w czwartek kolejną kon-
niec szefa sztabu armii jor- ferencję z przywódcami orga-
dańskiej gen. Hajari. Pogrzeb nizacji palestyńskich, 

zja pancerna armii jordań- poległych bojowników odbył Wicepremier i minister 
skiej otrzymała rozkaz przy- s*ę w Ammanie w czwartek w spraw zagranicznych Jordanii 

styńskim. Tajhuni twierdził 
również, że -nie było żadnych 
walk między partyzantami i 
wojskami jordańskimi. 

Jednocześnie jednak w śro­
dę wieczorem radio partyzan­
ckie doniosło, że trzecia dywi 

bycia do Ammanu. 
Rzecznik partyzanckiej or­

ganizacji el-Fatah' oświad­
czył w środę późnym wieczo­
rem w Bejrucie, że 10 orga-

godzinach południowych. 
Iracka Agencja Prasowa po­

dała, że do incydentów mię­
dzy policją a komandosami 
doszło także w czwartek rano 

nizacji komandosów postano w pobjiżu obozu Wahadat na 
wiło utworzyć wspólne do- przedmieściach stolicy. Armia 

jordańska użyła czołgów i s&-wództwo. 
Mimo ostrej cenzury praso­

wej, jaka obowiązuje w Jor­
danii, poza granice tego kra­
ju przedostały się fragmenta­
ryczne doniesienia o incyden­
tach między siłami bezpie­
czeństwa a partyzantami pale­
styńskimi w środę wieczorem 
i 
związane z komandosami. 

mochodów pancernych. 
Tymczasem agencje praso­

we donoszą, że rządy Iraku 
i Syrii, zaniepokojone rozwo­
jem wydarzeń w Jordanii, za­
żądały wyjaśnień od przed­
stawicieli dyplomatycznych 

w^ckartek 7ano. ^ządu w Ammanie. Do stolicy 
^ wiązane z komandosami. ^or<*ann przybył ^ rnespodzie-
stwierdzają, że w środę poż- ^anie_,ir

1
ac?5: minister obrony 

nym wieczorem w dzielnicy g.en* ^ 5? ' który spotkał 
Babel el Tadż w Ammanie s,ę ? królem Husajnem. A-
w starciach z policją zginęło ^oncje ^ prz^ommają. iż w 
13 partyzantów el Fatah i Lu- Jordanii znajduje się obecnie 
dowego Frontu Wyzwolenia tysięcy zołnierzy irackich," 
Palestyny. Równocześnie spa- rozlokowanych w rejome mia-

Rifai odroczył swoją wizytę ^ 
Libanie. 

WOJAŻE EBANA 
• LONDYN 
Agencja Reutera informują 

powołując się na rzeczni** 
rządu izraelskiego, że mi*11' 
ster spraw zagranicznych teg° 
kraju Aba Eban złoży oficja* 
ne wizyty w Belgii, NRF, H 
land ii. 

lone zostały dwa pojazdy, na-

CZYN 
T

RZY WIELKIE ROCZNICE: 25-lecie zwycięstwa 
nad faszyzmem, 25-lecie powrotu do Macierzy Ziem 
Zachodnich i Północnych oraz 100-lecie urodzin wo­
dza i nauczyciela proletariatu — WŁODZIMIERZA 
LENINA zostaną uczczone przez polską klasę robot­
niczą czynem produkcyjnym. Wezwanie do podjęcia 

tego czynu zostało rzucone przez załogi przedsiębiorstw bu­
dowlanych, górniczych i hutniczych przemysłu miedziowego 
powiatów lubińskiego i legnickiego. 

Nie jest przypadkiem, że dla uczczenia wielkich rocznic 
polska klasa robotnicza wybiera właśnie taką formę — for­
mę czynu produkcyjnego. Jest to bowiem wyraz ogólnej 
atmosfery i nastrojów politycznych społeczeństwa polskiego, 
wyraz zrozumienia sytuacji polityczno-gospodarczej Polski, 
świadectwo głębokiego przeniknięcia w masy pracujące 
kraju idei uchwał II i IV Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR. 

Zobowiązania i apel pracowników polskiej miedzi stano­
wią jednocześnie swego rodzaju symbol — tak jak przemysł 
ten jest symbolem nowoczesności i wysokiego poziomu tech­
nicznego, symbolem wielkich osiągnięć ustroju socjalistycz­
nego w naszym kraju. Budowlani, górnicy i hutnicy mie­
dziowi rzucają hasło podejmowania zobowiązań ukierunko­
wanych, choć jednocześnie wielostronnych, zgodnych z du­
chem selektywnego rozwoju polskiej gospodarki, na który 

— jako optymalny i nowoczesny — stawia dziś nasza partia. 
Podejmowane zobowiązania będą służyły wzrostowi wydaj­
ności pracy, wzrostowi poziomu jakości, technologii, organi­
zacji, lepszemu, bardziej gospodarnemu wykorzystaniu ma­
jątku, któregośmy się przez nasze ludowe ćwierćwiecze do­
robili. Zobowiązania mądre i przemyślane stanowić będą 
jeszcze jedno potwierdzenie dojrzałości politycznej i gospo­
darności polskiej klasy robotniczej, kierowanej przez swą 
awangardę — Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą. 

Przed dwudziestu pięciu laty biało-czerwony sztandar za­
wisł obok sztandaru czerwonego nad gniazdem faszyzmu — 
Berlinem. Przed dwudziestu pięciu laty wróciły do Polski 
na zawsze nasze Ziemie Zachodnie i Północne. Polski robot­
nik i chłop zamienili karabin i działo na narzędzia pracy po­
kojowej, aby pod kierownictwem komunistów — wiernych 
uczniów wielkiego Lenina — rozpocząć dzieło odbudowy. 
Dzieło, którego rezultatem jest dzisiejszy rozwój Polski Lu­
dowej, wkraczającej obecnie szybkim krokiem do grona 
wysoko uprzemysłowionych, nowoczesnych państw. Aby ten 
marsz w nowoczesność był jeszcze szybszy, ażeby kraj nasz 
wykorzystał wszystkie możliwości, jakie jego rozwojowi za­
pewnia socjalizm — potrzebny jest właśnie nasz wspólny 
wysiłek, wielki wkład pracy wszystkich obywateli. I dlatego 
apel, rzucony przez robotników polskiej miedzi jest tak 
ważnym i doniosłym wkładem w realizację zadań, jakie 
przed nami stoją. 

Polska klasa robotnicza niejednokrotnie czynem produk­
cyjnym dawała wyraz swemu oddaniu sprawie socjalizmu 
i swemu głębokiemu patriotyzmowi. Wystarczy przypom­
nieć niedawny czyn 25-lecia Polski Ludowej 1 ogromne 
efekty gospodarcze, które przyniósł. Możemy być zatem 
pewni, że i ten apel zostanie podchwycony i zrealizowany 
przez załogi zakjadów pro&ujkęyjn.ych w skali masowej. (AR) 

sta Irbid. Rząd w Bagdadzie 
zapowiedział już, że oddziały te 
pospieszą w razie konieczno­
ści z pomocą komandosom. 

W czwartek o godz. 11 czasu 
lokalnego rozpoczęła się w 
Kairze konferencja szefów 
trzech sąsiadujących ze sobą 
krajów arabskich: prezydenta 
ZRA — Nascra, przewodni­
czącego Libijskiej Rady Do­
wództwa Rewolucji — El-Ka-
dafiego i przewodniczącego 
Sudańskiej Rady Dowództwa 
Rewolucji — En-Numciriego. 
Jest to już drugie spotkanie 
szefów tych trzech państw. 

W czwartek też zwołano w 
Nowym Jorku kolejne spotka-

Koledze 

Janowi 
Laskowskiemu 

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu zgonu 

ŻONY HELENY 
składa' 

ZESPÓŁ, DYREKCJA 
i RADA ZAKŁADOWA 
BTD 

SPORT * SPORT 
PRZED MISTRZOSTWAMI 
ŚWIATA W SZCZYRBSKlM 
JEZIORZE 

Przez najbliższe kilkanaście &*} 
Szczyrbskie Jezioro w Tatra££ 
Słowackich będzie światowa 
licą narciarstwa klasycznego. 

W czwartek 12 lutego, na 
dni przed oficjalnym otwarci^, 
mistrzostw, na mieiscu były J 4 

wszystkie ekipy z 25 państw °T*0 

około 400 dziennikarzy z całe® 
świata. 

Polacy zamieszkali u stóp 
vania — najwyższej góry w reJ.«4 
nie Szczyrbskiego Jeziora (2*^je 
metrów n. p. m.) w pensjonar. 
0 tej samej nazwie razem t ejc-
parni CSRS. Bułgarii, FiniaB^1" 
Mongolii, Rumunii i Węgier. . 

Mają powody do zadowoleni 
polscy skoczkowie. 70 m robią 
furorę. Nastz 39-letni Stanis**^ 
Daniel Gąsienica uzyskiwał 
treningach na średniej skoCTp' 
odległości w granicach 80 m„.r-
monstrując ładny styl. 
dzo dobrze — w granicach 
ftkakali również Pawlusiak i 
Przybyła. Aby ocenić te 
właściwie, warto dodać, że „ 
komity skoczek CSRS, jeden * * 
worytów mistrzostw — 
Słowak Jiri Raska osiągnął sK^ 
w granicach 78 m. tf. 

Gorzej wiedzie się naszym d^r , 
boistom klasycznym, którzy nao 
nie reprezentują wysokiej f<*rm 

w skokach. 
Prawie wszystkie ekipy 

prowadzają na trasach mistrzo» 
ostatnie eliminacje, pilnie » 
dzone przez fachowców. 
myślnie potwierdzają oni doS*:--
nałą formę Norwegów, którzy 
dal uchodzą za głównych 
tów we wszystkich ko^kur®1* 
cjach biegowych mężczyzn. 

Józef Rysu la nie stanie na 
cie w pierwszej konkurencji 
gowej mistrzostw świata — 
Kierownictwo ekipy polskiej 
stanowiło go oszczędzać do ~ 
gów na 15 km oraz w sztai* 
1 razy 10 km. 

W biegu na 3o km w V. 
Polski wystąpią: Edward 
Andrzej Czuj oraz Paweł Graf®*" 
ka. 
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Sposób na dobry chleb 
Dlaczego w naszym województwie, uznanym w kraju 

za producenta żywności, nie możemy jeść dobrego chle­
ba? Co stoi na przeszkodzie i jaka jest rada, aby zamiast 
gnieciuchów, na nasze stoły trafiało smaczne pieczywo? 

runkami pracy, mało zmecha­
nizowanymi robotami... Wy­
nik będzie chyba przesądzony. 
Dlatego też kolejność załatwia 

K
nia spraw kadrowych musi fc DYSKUSJACH na ten produkując dodatkowe pieczy być chyba inna. Już dziś nagli 

I temat koronnym ar- wo na potrzeby miast. Nieste- konieczność poprawy warun-
| gumentem producen- ty, kończy się tylko na gabi- ków socjalno-bytowych zało-
5 tów, usprawiedliwia- netowych dyskusjach. Dalej gom piekarniczym, zmniejsze-
I jących złą jakość pie- bowiem przymyka się oczy i nie ich wysiłku drogą mecha-

czywa, jest niedosta- zamyka uszy na alarmujące nizacji ciężkich robót fizycz-
fcczna baza produkcyjna, ob- prośby WZGS o przydziały nych. A wszystko po to aby 
gżenie piekarń ponad do- specjalistycznego transportu zawód piekarza był równie in 
PUszczalne normy z punktu do przewozu pieczywa. Czy w tratny jak wiele innych. 
Rdzenia zachowania reżi- tej sytuacji nrożna się dziwić, 

technologicznych. Moc że producenci zawsze znajdą * jeszcze kilka słów o zamie 
^ytwórcza wszystkich piekar- obiektywne trudności i przy- rżanych przedsięwzięciach w 

w województwie koszaliń- czyny, które usprawiedliwiać dziedzinie wzmożenia kontroli 
s^im nie pokrywa aktualnego będą w jakimś stopniu ich 
^potrzebowania na pieczywo, niezaradność lub opieszałość. 
Szczególnie ostro uwidacznia Ale nie można chyba poprze-

to podczas sezonu letnie 
i Braki te będą się jeszcze 
7 Wgłębiać wskutek koniecz­

ności zamknięcia niektórych 
Wyeksploatowanych i przesta­
rzałych zakładów piekarni­
czych w Koszalinie i innyclr 
Piastach powiatowych. 

. Sytuacja jest nie najleps7,a 
Jjej poprawę wiąże się słusz­
ne z realizacją inwestycji. 

•Jednakże trzeba będzie całej 

stać na formułowaniu życzeń, 
jeśli konieczne jest wyjście 
naprzeciw słusznym i uzasad­
nionym potrzebom producen­
tów chleba, aby później z ca­
łą konsekwencją wymagać re 
gularnego zaopatrzenia skle­
pów w smaczne i dobre pie­
czywo. 

jakości pieczywa. Prez. WRN 
w Koszalinie zaakceptowało 
inicjatywę WSS i WZGS, 
zmierzającą do włączenia kie­
rowników sklepów do batalii 
o smaczny i dobry chleb. Kie­
rownicy sklepów mają osta­
tecznie decydować, czy dostar 
czone przez piekarnie pieczy­
wo nadaje się do sprzedaży, 
czy też nie. Obydwie instytu­
cje mają nawet przeszkolić 

ii Muszelki 
i „Zięby 

w TV 

a 

pięciolatki, aby uzupełnić bra oraz wyposażenie placówek 
mocy produkcyjnej w prze 

^yśle piekarniczym naszego 
Województwa. 

O konieczności rozwoju ba­
ty piekarniczej mówi się 
Jj' nas nie od dziś. Dyskutowa 
J° na ten temat już w ubieg­
am roku, kiedy to na posie­
dzeniu Prezydium WRN w Ko 
^alinie rozpatrywano możli­
wość lepszego zaopatrzenia 
^dności w dobre pieczywo. 
Wrócono do tych spraw w 
ftyczniu br. Ale podjęte 
Wnioski wydają się mocno 
®Późnione i mało konstruktyw 

Bo cóż postanowiono te-
^z? 

_ , , , kierowników sklepów i za-
Tak więc wykorzystanie mo poznać ich z uprawnieniami w 

tej dziedzinie. Nie kwestionu­
jemy celowości tego zamysłu, 

cy produkcyjnej wiejskich pie 
karń "(oprócz sezonu letniego) 

GS w od^iedni t^ns^rt *»tkl ota* * po-

Powiedziano m. in., że w 
^kurs uspołecznionym pro­
ducentom chleba powinni 

i prywatni piekarze. wzGS w Złotowie) rzucają 
# v rych wyroby cieszą się SZybko pracę i bez trudu zmie 

jest nadal otwartą kwestią i 
wymagającą rzeczowego po­
traktowania. 

Nie mniej istotny jest pro­
blem kadr. To przecież tak sa 
mo narosły od lat problem, 
z którym należało się już 
wcześniej uporać! Kto ma 
piec dobry chleb — biadolą 
przedstawiciele WSS i WZGS 
w Koszalinie — skoro tylko 
50 proc. zatrudnionych w pie-
karnictwie posiada wymagane 
kwalifikacje, a reszta jest za­
ledwie przyuczona do zawodu. 
Fluktuacja w zakładach pie­
karniczych jest ogromna. Mło 
dzi, którzy wyuczyli się zawo 
du (w klasach piekarniczych 
w Koszalinie lub Słupsku 
bądź w ośrodku szkoleniowym 

J ^ J K* s-śj X Ai.uw W v/l J 

polnych dobrą opinią, czę- ra budowlanego. Zjawisko to 

zytywne. Ale też trudno nam 
się łudzić, że takie ogniwo 
kontroli będzie skutecznym le 
karstwem wobec brakorobów 
i marnotrawców mąki. Nie 
można postawić przecież spra 
wy na głowie! Przed złą ja­
kością pieczywa chronić może 
konsumenta jedynie właściwa 
kontrola wypieku w samych 
piekarniach. Nie można zatem 
na handel przerzucić ciężaru 
odpowiedzialności'za zły pro­
dukt. Piekarnictwo naszego 
województwa dysponuje odpo 
wiednią liczba laboratoriów i 
kadrą technologów. I chyba 
ich obowiązkiem wraz z ca­
łym personelem piekarni mu-

Mmihimamm 

k^mentów jak tez niają biały fartuch na kombi- si być codzienna troska o do-
t nstwowych czynników kon- nezon metalowca czy nrorite* bry 

^o są wyżej oceniane niż wy obserwuje się od lat, ale cży 
y uspołecznionych zakła- pokuszono się o prawidłowa 

"°w. Ale czy na taką decyzję 

i smaczny chleb. 

AMELIA PERAJ 

Dioa popularne słupskie 
zespoły z Młodzieżowego 
Domu Kultury — „Muszel­
ki" i „Zięby" — przygoto 
wują się do występu w tele j 
wizji. Pierwszy z zespołów, | 
utworzony przed kilkoma jjj 
laty z uczennic Liceum im. s 
A. Mickiewicza, wielokrot- | 
nie występował na różnych 
imprezach Natomiast „Zię­
by" — składające się w czę 
ści z uczennic Technikum 
Rolniczego, otoczone troskli 
wą opieką dyrekcji tej szko 
ły — występowały setki ra 
zy w województwie « na­
wet poza granicami kraju. 

17 bm. oba żestpoły połą­
czone w jeden muzyczno-
-wokalny wystąpią w Tele­
wizyjnym Ekranie Mło­
dych. Po raz drugi „Muszel 
ki" i „Zięby" zobaczymy w 
programie artystycznym na 
danym przez telewizję z o-
kazji zjazdu Związku Mło­
dzieży Wiejskiej. 

Na zdjęciu rozśpiewane 
dziewczęta z MDK podczas 
próby. Zespoły przygotowu 
je instruktorka MDK — Bo 
żenna Furmankowa. (am) 

Fot. A. Maślankiewicz 

(Dokończenie ze sir. 1) 

W ciągu dwóch kolejnych 

tym czasie przez su>oje wojm 
ska. Przez utrzymanie zgrupo 
wań w Kurlandii, Prusach nocy: z 14 na 15 i z 15 na 16 

lutego Niemcy niebezpiecznie Wschodnich i na Pomorzu (w 
zagrażają Szwecji, gdzie roz- sumie około 80 dywizji) zamie 
lokował się sztab 1. Armii. Na rzan(y związać w tych rejo-
pomoc sztabowi spieszy 10. , . . 
pntk piechoty i. DF i organi- nanh przez długi czas ]ak na] 
żuje obronę okrężną. W tych więcej wojsk radzieckich (...) 
samych dniach toczy się krwa zmusić dowództwo radzieckie 
w a walka • Radawiticę, docho 
dzi też do bitwy • Jastrowie 
(co znalazło odzwierciedlenie 
w „Pierwszym dniu wolności" 
Kruczkowskiego). 17 lutego 
ostatnie większe grupy nie­
mieckich wojsk zostają lozbi-
te, małe grupki lub nawet po 

do rozproszenia sił w walce z 
poszczególnymi garnizonami. 
Wszystko to miało doprowa­
dzić do rozstrzelenia wysiłków 
Armii Radzieckiej, uniemożli­
wienia jej dowództwu przerzu 

jedynczy żołnierze kryją się cenią jednostek z wymienio­
no lasach, usiłując znaleźć dro nych rejonów na kierunek ber 
gę do Lędyczka lub Szczecin­
ka. Rez powodzenia. 

* 
„Aby zabezpieczyć się przed 

natarciem Armii Radzieckiej 
w kierunku zachodnim, w 
szczególności na berlińskim 
kierunku strategicznym, od 

jego analizę i jakiekolwiek 
przeciwdziałanie mu? Mówi 
się tylko o tym, że warunki 
pracy w piekarniach są złe: 
większość zakładów w mieście 
pracuje na trzy zmiany, mało 
też zmechanizowane są roboty, 
dokucza wysoka temperatura, 
denerwują trudności z otrzy­
maniem urlopów w czasie la­
ta itp. Tym tłumaczy się 
brak stabilności kadry. Ale 
wiedząc,o tym, wcale nie sta­
rano się zmienić na lepsze ak­
tualnych warunków pracy. 

Tymczasem wszyscy dali się 
zasugerować tym, że stworze­
nie technikum lu'o zawodowej 

. .— — „ szkoły piekarniczej rozwiąże 
^ożliwości poprawy zaopatrzę kłopoty kadrowe. Na wspom-
^ i jakości pieczywa. Otóż nianym posiedzeniu Prezy-

padze wojewódzkie wiedzia- dium WRN, w Koszalinie wie-
i nadal wiedzą o nierówno- le uwagi poświęcono rozważa-

*piernym wykorzystaniu mo- niom, co bardziej jest potrzeb 
? Produkcyjnych w zakła- ne: technikum czy szkoła za-
,^ch piekarniczych wojewódz sadnicza piekarnicza. Na to 

Wa koszalińskiego. Powszech mają wkrótce dać odpowiedź 
^ tajemnicą jest fakt, że przedstawiciele WZGS i WSS 

^ k ile w miastach piekarnie oraz Kuratorium Okręgu 
^acuią na „ostatnich obro- Szkolnego w Koszalinie. Nie 

* v°h"' n^e^tóre geesowskie można jednak zapomnieć, że 
e Wsiach nie są dostatecznie absolwenci planowanych szkól 
ykorzystane. Rozważa się od trafią znowu do nie zmienio-

^Wna, aby zakłady piekarni- nych zakładów, spotkają się z 
WZGS pracowały dłużej, tymi samymi trudnymi wa-

^zeba było czekać aż tylemie 
lęcy? Przecież w Ubiegłym 

Joku, gdy państwowe władze 
Wojewódzkie zastanawiały się 
J«d poprawą sytuacji, było 
CjUże wiadomo, że moc pro­
dukcyjna prywatnych piekarń 
j^st nie wykorzystana. I to 
J?1® z winy właścicieli, a tylko 
Wskutek ograniczonych przy­
działów mąki dla prywatnych 

2emieślników. Od stycznia br 
Prywatni piekarze mają do­
rwać jej tyle, ile będzie 
fzeba. Czy jednak możemy 

^czyć na uzupełnienie wystę­
pujących braków? 

Nie sięgnięto też do innych 

W 25. rocznicę wyzwolenia stolicy Węgier 

Budapeszt wolny 
13 lutego 1945 roku z lochów i bunkrów rozbitego Zamku na 

Budzie radzieccy żołnierze wykurzyli ostatnich hitlerowców i 
niedobitków armii Szalasiego. ttcwodca 180-tysięcznego garnizo­
nu budapeszteńskiego gen pułk Pfelfer-Wildenbruch, wraz ze 
swym sztabem oddal się do niewoli,W ten sposób, po długo­
trwałym oblężeniu, cala stolica Węgier została oswobodzona 
spod faszystowskiej okupacji. 

R ADZ1ECKJE działania o-
fensywne, których efektem 
stało się oswobodzeń je sto 
iicy Węgier, przeszły do 
historii 11 wojny światowej 
pod nazwą Operacji Buda-

peszteńskiej. 
W ostatnich dniach września 

1944 r nacierające od Rusi Za-
karpaćkiej wojska II Frontu 
Ukraińskiego pod dowództwem 
marszałka Malinowskiego i posu­
wające.. się od strony Belgradu 
woj ska III Frontu Ukraińskiego 
dowodzone przez marszałka Toł-
buchina, dotarły do granic ziemi 
węgierskiej. Dnia 11 października 
padł Szegedyn, a 19 października 
po dłuższych walkach wyzwolono 
Debreczyn. 

Hitlerowcy za wszelką cenę 
chcieli wstrzymać dalsze posuwa­
nie się Armii Radzieckiej. Chodzi­
ło im o utrzymanie Budapesztu z 
jego przemysłem zbrojeniowym 
oraz nadbalatońskich terenów naf 

towych. Pośpiesznie więc przerzu­
cano posiłki na teren Węgier z 
frontu zachodniego. Grsn.ce Bu­
dapesztu opasa.no fortyfikacjami. 
W pasie między Balatonem i je­
ziorem Yelerice zbudowano po­
tężną lin ę obronną „Margerite". 

Działania Operacji Budapesz­
teńskiej rozpoczęły się 29 paźdzser 
nika. Walki były bardzo zażarte 
i trwały przez długie tygodnie. 
Coraz 
się ramiona odu nacierający 
frontów. Po wielu wysiłkach u-
dało się wo-jskom radzieckim prze 
ciąć bronione zażarcie umocnie­
nia linii „Margerite" i odciąć 
Niemcom drogi ucieczki na za­
chód. Wreszcie 26 XII pierścień 
okrążenia zamknął się. Wojska II 
i III Frontu Ukraińskiego spotka­
ły się w okolicach Esztergomu. 

:o grudnia przedstawiono do­
wódcy niemieckiego garnizonu w 
Budapeszcie ultimatum o bezwa­
runkowej kapitulacji, jednakże hi 

liński i w konsekwencji osła­
bienia zgrupowania przygoto­
wującego się do uderzenia na 
Berlin. 

(...) ...dowództwo hitlerow­
skie opracowało również szer­
szy plan przeciwdziałań, zakła 

czego w pierwszym rzędzie za dający wykonanie dwóch 
leżała możliwość realizacji dal bieżnych uderzeń: z Pomorza 

— z rejonu Stargardu oraz z 
szych planów, dowództwo hi- Tejonu Cubina , ctogowa w 
tlerowskie podjęło kroki mają ogólnym kierunku na Poznań, 
cc na celu umocnienie obrony rozgromienie wojsk radziec-
na rubieżach zajmowanych w kich  w zachodniej Polsce i od 

rzucenie ich za Wisłę. O pla­
nie tym wspomina m. in. K. 
Tippelskirch pisząc, że „...za 
powiadano potężne natarcie 
na Śląsku i na Pomorzu prze 
ciwko armiom radzieckim, któ 
re wtargnęły na terytorium 
Niemiec". Jednak z braku cza 
su na przygotowanie takich 
działań ,a przede wszystkim 
odpowiednich sił i środków t  

szczególnie do wykonania ude 
rżenia z południa, musiano 
zrezygnować z tego planu i o-
graniczyć się jedynie do prze­
ciwdziałań z Pomorza 

(EMIL JADZI AK) 

tlerowcy je odrzucili i rozstrze­
lali radzieckich parlamentariuszy. 

óriiu 18 stycznia oczyszczono 
od hitlerowców całą lewobrzeżną 
częś-i stolicy Węgier — Peszt. U- I 
ciążliwe walki ó zdobycie Budy 
trwały aż do 13 lutego. 

Tylko w Budapeszcie wzięto do 
niewoli około 110 tysięcy nieprzy­
jacielskich żołnierzy i oficerów. 
Zdobycie stolicy Węgier otwarło . 
Armii Czerwonej drogę na Wie-
deń i do południowych Niemiec. 
Ostateczne wyzwolenie ziemi wę­
gierskiej nastąpiło 4 kwietnia 
1945 r. 

Zespći do Spraw Pomec? P@sfpeiś!eisjari@i 
O zapobieganiu przestępczności, wal-

* zjawiskiem recydywy, formach o-
^ieki i pomocy postpenitencjarnej dla 

opuszczających zakłady karne — 
powiło się u nas i pisało wiele. Spra-

a*ni pomocy postpenitencjarnej zaj-
^uje się kilka instytucji i organizacji 
^°łecznych, takich jak wydziały zdro 
^la i opieki społecznej prezydiów rad 
godowych, wydziały zatrudnienia, 
J^cje postpenitencjarne Polskiego Ko-
J^tetu Pomocy Społecznej itp. Zagad-

leniom tym wiele uwagi poświęcają 
s>°,We ustawy karne, w których zwraca 

dużą uwagę na zwalczanie recydy-
ratowanie przed wejściem na dro-

Przestępczości ludzi, którzy przypad 
§>^o znaleźli się w kolizji z prawem, 
rjiałają kuratorzy społeczni i zawodo-

Losem osób, zwalnianych z zakła-
karnych, interesują się kierowni­

cza tych zakładów, sądy. 
-Prawdą jest, że człowiek, który po 

-byciu kary, pragnie wrócić do zwy­

kłego, uczciwego życia, nie jest pozo­
stawiany własnemu losowi. Ale prawdą 
jest także, że trudności, na jakie zda­
rza mu się czasem natrafić, bywają nie 
małe — i że nie są to przeszkody łat­
we do usunięcia. Znane są powszech­
nie kłopoty osób karanych ze znalezie 
niem zatrudnienia, mieszkania, zdoby­
ciem środków na pierwsze w-ydatki, 
nim otrzyma się zarobione pieniądze. 
I nie tylko to: także kłopoty z odnale­
zieniem swego miejsca wśród ludzi, z 
brakiem umiejętności wytrwania w 
słusznym postanowieniu, dotrzymania 
słowa — sobie i innym... 

O tych i wielu innych sprawach, m. 
in. także o zagadnieniach zatrudnienia 
i adaptacji społecznej byłych wycho­
wanków zakładów dla nieletnich i mło­
docianych oraz osób dorosłych, zwalnia 
nych z zakładów karnych, mówiło się 
na inauguracyjnym posiedzeniu Woje­
wódzkiego Zespołu do Spraw Pomocy 
Postpenitencjarnej przy Sądzie Woje-

W maju 1944 rMku z inicjaty-
wy Partii Pokoju, skupiającej o-

bardziej jednak zwierały calnłych komunistów węgierskich, 
niona obu nacierających powstała podziemna organizacja 

Magyar Front, zrzeszająca wszyst­
kie demokratyczne ugrupowania 
w kraju. We wrześniu wyłonio­
no z tej organizacji Węgierski Na 
rodowy Komićet Powstańczo-Wyz 
woleńczy, którego przewodniczą­
cym został Bajosi Zsilinszky. Ko­
mitet powołał sekcję wojskową, 
na czele której stanął generał Ja­
nos Kiss. W sk.ład sztabu wszedł 
również Laszlo Rajk, komunista 
z Partii Pokoju, która od wrześ­
nia wróciła do dawnej nazwy — 
Komunistycznej Partii Węgier 
Rozpoczęcie przygotowywanego 
przez Komitet Powstańczo-Wyzwo 
leńczy powstania zbrojnego wy­
znaczono na połowę grudnia. Nie­
stety, w wyniku dekonspiraeji Ko 
mitetu większość jego członków 
została aresztowana przez gestapo 
i bestialsko zamordowana; wśród 
nich Zsilinszky i gen. Kiss wódzkim w Koszalinie. Zespół jest orga 

nem społecznym, w skład którego wcho 
dzą przedstawiciele rćżnych instytucji 
i organizacji państwowych i społecz­
nych. Złożony jest z 21 osób, ma 7-oso 
bowe prezydium i 3 komisje problemo­
we: do spraw zatrudnienia i zakwatero 
wania, do spraw pomocy postpeniten­
cjarnej dla nieletnich i młodocianych i 
do spraw specjalistycznej pomocy post­
penitencjarnej i pomocy materialnej. 
Podstawowym zadaniem Zespołu jest 
koordynacja działalności postpeniten­
cjarnej tych instytucji i organizacji, któ 
re się nią i dotąd zajmowały, lecz — 
każda na własną rękę. Celem jest takie 
organizowanie przemyślanej, długofalo­
wej opieki nad opuszczającymi zakłady 
karne i wychowawcze, zwłaszcza mło­
docianymi przestępcami, stwarzanie im 
takich warunków wychowawczych, by 
nie mogło być mowy o powrocie do 
przestępstwa, by zapobiegać recydy­
wie. (b) 

W grudniu 1944 powstał w wyz 
wolonym Szegedynie Węgierski 
Narodowy Front Niepodległościo­
wy, d0 którego weszli przedstawi­
ciele różnych partii węgierskich. 
21 grudnia zebrało się w Debre-
czynie Tymczasowe Zgromadzenie 
Narodiowe. które wybrało Tym­
czasowy Rząd Narodowy. Na cze­
le rządu stanął były dowódca I 
armii węgierskiej, gen. Bela Dal-
nioki Mitklos, który wraz ze swą 
armią przeszedł na stronę ZSRR. 

Program Rządu Tymczasowego 
zapowiadał szerokie reformy spo­
łeczne oraz nawiązanie przyjaciel 
skich stosunków ze Związkiem 
Radzieckim. Dnia 28 grudnia 1944 
roku rząd wypowiedział wojnę 
Niemcom i razem z Armią Czer­
woną przystąpił do dadszegjo wyz­
walania kraju. (AR) 

Opr. T. J. 

Aresztowany 
na sali sadowej 

(Inf. wł.) 

Pisaliśmy już o fatalnej w 
skutkach libacji na budowie 
w Kołobrzegu. Urządzono ją 
4 marca 1968 r. z okazji 
imienin brygadzisty, 32-letnie-
go Kazimierza J z Kołobrzegu 
Kilka osób wypiło wówczas w 
godzinach pracy 7 litrów wód­
ki. Po pracy brygadzista 
stwierdzi!, że zginęły mu pie­
niądze. Jeęo podejrzenie pad­
ło na znajdującego się jeszcze 
na budowie Ryszarda M Z 
tego powodu posprzeczali się. 

W pewnej chwili Ryszard 
M. poczuł silne uderzenie w 
tył głowy, zadane jakimś 

\ twardym przedmiotem. Upadł 
w i stracił przytomność. Po 
{I pewnym czasie wstał i doszedł 

do domu. Po 2 dniach poczuł 
bóle głowy. W szpitalu le­
karze orzekli, że wskutek ude 
rżenia Ryszard M doznał zła­
mania podstawy czaszki i u-
szkodzenia mózgu. Opuścił 
lecznicę jako kaleka cierpiący 
na trwały niedowład ręki i no 
gi. 

Sprawcą uderzenia prokura­
tor uznał brygadzistę. Sąd Po 
wiatowy w Kołobrzegu ska­
zał Kazimierza J. na 3 lata 
więzienia i dwuletnią utratę 
praw publicznych i obywatel­
skich praw honorowych oraz 
odszkodowanie w wysokości 
20 tys. zł. na rzecz powoda. 
Wyrok ten zaskarżył obrońca. 
Sąd Wojewódzki uchylił na tej 
podstawie orzeczenie i nakazał 
ponowne rozpoznanie sprawy, 
ale już przez wyższą instan­
cję. Kazimierz J. stanął więc 
przed Sądem Wojewódzkim w 
Koszalinie, który skazał go na 
6 lat więzienia. W związku X 
tym oskarżonego aresztowano 
na sali rozpraw. Wyrok nie 
jest jeszcze prawomocny. 

(rom) 
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— Dziś idziemy na wycieczką do Białego Jaru... 
CAF — Wołoszczuk 

MMOWIAPAMY 

CZYNSZE 
W PAŃSTWOWYCH 
GOSPODARSTWACH 
ROLNYCH 

D. S. — Dębnica Kaszub­
ska: Zajmuję mieszkanie w 
budynku należącym do pań 
stwowego gospodarstwa rol­
nego. Za mieszkanie to oraz 
szopę gospodarstwo żąda 
wygórowanego czynszu, a 
nadto nie chce zaliczyć po­
czynionych przez mnie wy­
datków na dokonane remon­
ty. 

Skoro nie jest Pan pra­
cownikiem gospodarstwa, obo 
wiązują Pana podwyższone 
stawki czynszwe wprowadzo­
ne dla lokali zajmowanych w 
budynkach należących do pań 
stwowych gospodarstw rol­
nych (rerap. R. Min. z 14 V 1964 
r. Dz. U. nr 19, poz. 114). 

Stawki te wynoszą od 6 do 
9 zł za 1 m kw. w zależności 
od wyposażenia mieszkania 
w urządzenia techniczne 
(zał. do w. w. rozporządzenia). 
Opłaty za pomieszczenia użyt­
kowe są również wyższe od o-
gólnie stosowanych, gdyż zgod 
nie z § 7 ustęp 3 i 4 tego roz­
porządzenia czynsz za te po­
mieszczenia ustala się według 
obowiązujących zasad (rotzp. 
R. M. z 25 VII 58 r. — Dz., U. 
nr 50, poz. 245), jednak przy 
j ego obi i c z a ni u obowi ązu j ą ce 
stawki bierze się w podwój­
nej wysokości. 

Jeśli czynsz obliczony zo­
stał nieprawidłowa, przysłu­
guje Panu prawo złożenia 
wniosku o jego ustalenie przez 
prezydium GRN w trybie § 5 
rozp. R. M. z 29 VIII 64 r. 
(Dz. U. nr 32, poz. 206). 

Koszty remontu nie zaws7e 
obciążają wynajmującego. Na­
jemcą obciążają w szczegól­
ności drobne naprawy — po­
dobnie jak odnawianie loka­
lu (malowanie) — (rozp. Min. 
Gosp. Komun, z 5 VIII 65 r. — 
(Dz. U. nr 35, poz. 227). 

Jeśli dokonany przez Patna 
remont mieści się w przyto­
czonym wyżej wykazie, to 
braik podstaw do żądania 
zwrotu włożonych przez Pana 
w tym zakresie kosztów. 

W wypadku, gdy dokonany 
przez Pana remont ma charak 
ter napraw obciążających wy­
najmującego, a przy tym ko­
niecznych (naprawy nie obję­
te przytoczonym wykazem, 
niezbędne dla umożliwienia 
korzystania z mieszkania), to 
wówczas był Pan uprawniony 
do wykonania tych napraw na 
koi&zt wynajmującego po u-
ptrzednim wezwaniu go do wy­

konania napraw w terminie 
{7 dni od doręczenia wezwania 
(§ 5 omawianego roporządze-
nia). 

Jeśli wezwania takiego nsie 
było, może Pan ponieść kon­
sekwencje w postaci obniżenia 
wyłożonych na remont kosz­
tów (np. jeśli wynajmujący 
mógł napraw dokonać tań­
szym kosztem). Zaliczenie 
tych kosztów musii Pan uz­
godnić z wynajmującym — e-
wentualnie w drodze interwen 
cjii w jego jednostce nadrzęd­
nej. W ostatecznym razie po­
zostaje droga sądowa. (kam) 

RENTA R0DZINNx\ 
PO ŻOŁNIERZU, KTÓRY 
ZGINĄŁ W CZASIE 
II WOJNY ŚWIATOWEJ 

C. D. — Człuchów: Czy 
matka żołnierza, który zgi­
nął w roku 1945 w walce 
z niemieckim okupantem 
może obecnie uzyskać reutę 
rodzinną po synu? 

Wszelkie wnioski o przyzna­
nie renty wojennej lub woj­
skowej wg przepisów obowią­
zujących przed 1 VII 1954 r., 
jeśli nie zostały zgłoszone do 
dnia 1 XII 1954 r., w zasadzie 
nie podlegają rozpatrzeniu — 
są już spóźnione (art. 40 ust. 
z 23 I 1968 r. o zaopatrzeniu 
inwalidów wojennych i woj­
skowych oraz ich rodzin — 
Dz. U. nr 3, poz. 11). W wy­
jątkowych przypadkach pre­
zes ZUS zezwolił na rozpatrzę 
nie spóźnionego wniosku, o ile 
osoba ubiegająca się o za-
opatrzenie s:r>ełnia następują­
ce warunki: 1) przebywała 
przed powołaniem syna do 
wojska (z przyczyn uzasadnio­
nych) na jego utrzymaniu; 2) 
przedstawi nie budzące wątpli 
wości dowody, że syn poległ 
^ub zaginął jako żołnierz; 3) 
w chwili je*o r,«onu albo za­
ginięcia badź też w ciągu 5 lat 
po tym fakcie osoba ta ukoń­
czyła: matka — 50 lat, ojciec 
— 65 lat: 4) pozostaje obecnie 
ber. środków utrzymania. Fakt 
zaginięcia żołnierza w czasie 
działań wojennych winien być 
stwierdzony przez właściwe 
organy wojskowe w trybie 0-
kreślonym Drzez ministra 
obrony narodowe]. Jeśli w 
omijanej sryrawie nie przepro­
wadzono takiego postępowa­
nia, należy wystąpić z odpo­
wiednim wnioskiem do MON, 
które wskaże właściwy organ 
wojskowy. 

Ubieganie się o rentę ro­
dzinną przed uzyskaniem do­
wodu o zaginięciu syna uwa­
żamy za niecelowe. (L-B) 

ZAKŁAD ENERGETYCZNY SŁUPSK, ul. Przemysłowa 114, 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na ułożenie par­
kietu dębowego w budynku mieszkalnym w Słupsku, ul. 
Przemysłowa 118, 118a i 112 oraz wykonanie instalacji od­
gromowej na budynkach mieszkalnych Słupsk, ul. Przemy­
słowa 118, 118a i 112, ul. Poznańska 55, ul. Sportowa 1 oraz 
Czarne k/Szczecinka, ul. Szkolna 4. Składanie ofert w ko­
pertach zalakowanych. Wszelkich informacji udziela Dział 
Kemontów, pokój nr 3, Słupsk, ul. Przemysłowa 114, budy­
nek Rejonu Słupsk. Otwarcie ołert nastąpi 25 II 1970 r., 
o godz. 10, pod w/w adresem. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
strzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. K-369 

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH w SŁUP­
SKU, ul. Partyzantów 31 ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na remonty kapitalne budynków w miejscowoś­
ciach: Sąborze, Zoehowo, pow. Siupsk. Kosztorysy do wglą­
du w biurze Rejonu. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Otwarcie 
ofert nastąpi 6 marca 1970 r., w biurze Rejonu, o godz. 10. 
Oferty składać w zalakowanych kopertach pod adresem jak 
wyżej. Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania 
przyczyn. K-368-0 

MIEJSKI ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH W 
WAŁCZU ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót eiewacyjnych na budynkach mieszkalnych, 
położonych na terenie miasta Wałcza. Zakres robót: tynkar­
skie (tynki szlachetne nakrapiane), malarskie i ogrodzenio­
we. Dokumentacja techniczna na w/w roboty wyłożona bę­
dzie do wglądu w Dziale Technicznym MZBM w Wałczu, 
codziennie, w godz. od 8 do 10. Termin wykonania robót do 
31 X 1970 r. Oferty w zalakowanych kopertach składać na­
leży pod adresem Miejskiego Zarządu Budynków Mieszkal­
nych w Wałczu, al. Zwyeięstwa Wojska Polskiego 21, w ter­
minie do 28 II 1970 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 2 III 
1970 r., o godz. 11, w biurze MZBM. Udział w przetargu mo­
gą brać przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. MZBM zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez po­
dania przyczyn. K-380 

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI „SA-
MOPOMOC CHŁOPSKA" W WAŁCZU zatrudni natych­
miast 1) ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA ZAKŁADU USŁUG 
BUDOWLANO-REMONTOWYCH, z wykształceniem wyż­
szym lub średnim budowlanym wraz z uprawnieniami bu­
dowlanymi i praktyką 5-letnią w wykonawstwie budowla­
nym; 2) KIEROWNIKA DZIAŁU INWESTYCJI z wykształ­
ceniem wyższym lub średnim z uprawnieniami budowlany­
mi i praktyką 5-letnią w zawodzie; 3) KIEROWNIKA PRZE­
TWÓRNI MIĘSNEJ z wykształceniem wyższym w branży 
przetwórstwa mięsnego i praktyką 5-letnią na stanowisku 
kierowniczym; 4) KIEROWNIKA DZIAŁU SPOŻYWCZEGO 
z wykształceniem wyższym lub średnim ekonomicznym w 
branży spożywczej oraz z 5-letnią praktyką na kierowni­
czym stanowisku; 5) KIEROWNIKA DZIAŁU OBROTU 
ROLNEGO z wykształceniem wyższym rolniczym i 3-letnią 
praktyką. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia z Zarzą­
dem PZGS w Wałczu, ul. Bydgoska nr 16, tel. 575 i 703. 

_ : K-374 
POWIATOWY ZARZĄD DRÓG LOKALNYCH W SŁUP­
SKU, ul. Sportowa 28, tel. 52-27 zatrudni natychmiast 
STARSZEGO MECHANIKA z wykształceniem średnim tech­
nicznym i praktyką. Wynagrodzenie wg UZP w budownic­
twie + premia kwartalna i roczna. Warunki pracy i płacy 
do uzgodnienia na miejscu. Informacji telefonicznych nie 
udziela się, K-370-0 

SAMODZIELNY ODDZIAŁ WYKONAWSTWA INWESTY-
CJI przy WPPMs W KOSZALINIE, ul. Boczna 7 zatrudni 
KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZENIA, z wykształce­
niem średnim ekonomicznym i praktyką w tym zawodzie. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu, w biurze 
Oddziału. K-371-0 

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO WIELOOBIEKTOWEGO 
GOSPODARSTWA ROLNEGO W DOBROWIE, p-ta Dobro-
wo, pow. Białogard przyjmie natychmiast pracownika na 
stanowisko KIEROWNIKA BRYGADY REMONTOWO-
BUDOWLANEJ. Wymagana znajomość zawodu oraz posia­
danie uprawnień budowlanych. K-376-0 
PAŃSTWOWY OŚRODEK HODOWLI ZARODOWEJ W 
CHOCIMINIE, pow. Sławno, p-ta Żydowo zatrudni na­
tychmiast OWCZARZA z tytułem mistrza w hodowli oraz 
MAGAZYNIERA. Bliższe informacje osobiście, w biurze 
Ośrodka. 1 K-373 

PODZIĘKOWANIE 
Dyrekcji, Radzie Robotni­
czej Radzie Zakładowej 
i Kolegom Stoczni w Ustce 
za okazaną pomoc przy 
zorganizowaniu pogrzebu 

A ebendra 
Wronkowskiego 

serdeczne podziękowanie 
składa 

RODZINA 

j ZAMIENIĘ mieszkanie 5-pokojo-
we, c.o., na 2 mieszkania dwupo-
kojowe z wygodami. Słupsk, ul. 
Przemysłowa 115/2. Gp-486 

SPRZEDAM warszawę 224. Słupsk 
Nadmorska 19. Gp-4 

OCTAW1Ę — sprzedam. Kołobrzeg 
tel. 27-59. G-497-0 

SŁUPSK, zamisnię mieszkanie 
kwaterunkowe 3 pokoje z kuch­
nią, przy Kołłątaja &/3 na 2 po­
koje z kuchJMlą. Giliński. Gp-iS5 

SZKOŁA Podstawowa nr 9 Kosza 
lin zgłasza zgubienie legitymacji 
ucznia Jerzego Miedzianowskiego. 

Gp-481 

PREZYDIUM PRN Miastko zgła­
sza zgubienie legitymacji służbo­
wej nr 62/69 Jadwigi Kozieł. 

Gp-482 

BYDGOSZCZ, M-3 zamienię na 
M-l lub M-5 w Koszalinie lub 
Kołobrzegu. Oferty: Koszalin Biu 
ro Ogłoszeń. Gp-491 

MIESZKANIE trzypokojowe kom­
fort zamienię na podobne nad 
morzem lub kupię domek jedno­
rodzinny. Świdnica, Rynek 7/5, 
Rynkiewicz. G-4S4 

DYREKCJA II Liceum Ogólno­
kształcącego im. Ad&ma Mickie­
wicza w Słupsku zgłasza zgubie­
nie legitymacji uczniowskiej nr 
522/69, na nazwisko Tomasz Gór­
niak. Gp-4S4 

ZBoWiD KOŁOBRZEG zgłasza 
zgubienie legitymacji związkowej 
i legitymacji świadczeń leczni­
czych nr l49o Mieczysława Chmie 
la. Gp-492 

ZAMIENIĘ na mieszkanie w Ko­
szalinie dwupokojowe komforto­
we mieszkanie w Raciborzu, woj. 

Opole, Odrzańska 3/11. Jezierski. 
G-49S 

POZNAŃ, półtorapokojowe samo 
dzielne, spółdzielcze komfortowe 
zamienię na mieszkanie w Darło­
wie lub Koszalinie. Oferty: Ko­
szalin, Biuro Ogłoszeń, pod nr. 
495. G-495-0 

POZOSTAWIONE w grudniu ko­
zaczki do odebrania w sklepie 
„Jaś i Małgosia" Słupsk. 

Gp-483 

FRYZJERKA damska — potrzeb­
na. Białogard, Rycerska 2, Na­
chyla. Gp-488 

ZATRUDNIĘ kucharkę. Bar TZG j 
w Złocieńcu. Dla samotnej miesz 
kanie zapewnione. Gp-493 

MAŁŻEŃSTWO poszukuje pokoju.' 
Wiadomość: Słupsk, ul. Mickie- > 
wicza 30/17. Gp-4S9 1 

ODDZIAŁ ZURiT 
W KOSZALINIE 

z a w i a d a m i a  

PT KLIENTÓW INDYWIDUALNYCH 
I ZBIOROWYCH. 

że z dniem 1 stycznia 1970 r_ 

z o s t a ł y  p r z e /ę<e 

przez nasz Ocfcfz#of 
z Hurtowni Art. Metalowych i Elektrotechnicznych 

„ELMET" w Koszalinie 

artykuły elektroakustyczne: 
— głośniki i zestawy głośnikowe 
— mikrofony, 
— urządzenia rozgłoszeniowe, 
— tuby elektroakustyczne, 
— megafony turystyczne, 
— wzmacniacze 
— transformatory 
— membrany, 
— autotransformatory. 

Ww artykuły rozprowadzane będą przez podlegle 
salony RTV 

* w KOSZALINIE, przy ul. 1 Maja 9, tel. 48-43 
* w SŁUPSKU przy ul. Wojska Polskiego 23, 

tel. 24-46 K-24-0 

SZCZECIŃSKA STOCZNIA REMONTOWA 
Szczecin, ul. Ludowa 13, tel. 292-217 

ogłasza KONKURS 
na stanowisk• 

KIEROWNIKA WYDZIAŁU MASZYNOWEGO 
Wymagane wykształcenie: INŻYNIER BUDOWY O-

KRĘTÓW o specjalności — siłownie okrętowe lub 
INŻYNIER MECHANIK z długoletnią praktyką przy 
remontach siłowni okrętowych. Wymagana 4-letnia 
praktyka na stanowisku kierowniczym w tym 3 lata 
w danej specjalności. 

Natychmiast po podjęciu pracy Stocznia gwarantuje 
mieszkanie 2-pokojowe wraz z umeblowaniem za od­
płatnością amortyzacji użytkowanych mebli. Wysokość 
amortyzacji do omówienia. 

Ponadto istnieje możliwość przeniesienia na zasadzie 
porozumienia przedsiębiorstw. 

Kandydaci odpowiadający wymogom mogą otrzymać 
wynagrodzenie miesięczne w wysokości 4.000 zł pre­
mia regulaminowa. 

Konkurs trwa do dnia 15 marca 1970 r. 

Oferty należy kierować do Działu Kadr i Szkolenia 
Zawodowego Stoczni Szczecin, uL Ludowa 13. 

K-270-0 

SPÓŁDZIELNIA POLIGRAFICZNO-WYDAWNICZA 
„ U  D Z I A Ł Ó W  A "  
w CZĘSTOCHOWIE, 

UL. MIELCZARSKHSÓO 1/3 

wynajm ę w miejscowości 
nadmorskie; 

na okres od 15 czerwca do 15 września 1970 r* 

budynek nadający się na wczasy 
pracownicze 

dla 30—40 osób jednorazowo. 
Wyposażenie budynku winno odpowiadać wszelkim 

wymogom dla tego rodzaju działalności, z możliwością 
urządzenia stołówki na miejscu, lub zapewnienia wy­
żywienia w innej instytucji, w pobliżu wynajętego 
jbiektu. 

Oferty należy kierować pod adresem Spółdzielni, 
w terminie DO 10 MARCA 1970 R. K-379-0 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA* 
W KOŁCZYGŁOWACH, pow. Bytów zatrudni PRACOWN*-

RA z kwalifikacjami DO PUNKTU NAPRAW RADIO-T** 
LEWIZJA W KOŁCZYGŁOWACH. Warunki pracy i 
do uzgodnienia w biurze Zarządu. K-363^, 

CENTRALA RYBNA W SŁUPSKU, ul. Wojska Polskiego 
zatrudni natychmiast mieszkańca Słupska, na stanowisk 
ZASTĘPCY GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, z wykształcenie^ 
wyższym lub średnim ekonomicznym i co najmniej 5-letn^ 
praktyką w zawodzie na stanowiskach kierowniczych * 
księgowości. Warunki pracy i płacy do osobistego omówię' 
nia w Dyrekcji. K-356^ 

DYREKCJA KOSZALIŃSKICH ZAKŁADÓW GASTRON^J 
MICZNYCH W KOSZALINIE, ul. Zwycięstwa 16, satrud*' 
natychmiast pracownika na stanowisko KIEROWNIKA ZA­
KŁADU GASTRONOMICZNEGO z wykształceniem śre<r 
nim gastronomicznym lub zasadniczym gastronomiczny1^ 
i kilkuletnią praktyką w gastronomii oraz pracownika J 
stanowisko KIEROWNIKA SEKCJI PRODUKCJI I KAL­
KULACJI, z wykształceniem średnim gastronomiczny^1 

i praktyką w gastronomii. Zatrudnimy osoby miejscowy 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dyrekcji KZ 
Sekcja Spraw Osobowych. K-352^ 

SŁUPSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI BUDOW­
NICTWA W SŁUPSKU, ul. Pawła Findera 1 zatrudni 
tychmiast 2 KIEROWNIKÓW ROBÓT SANITARNYCH Ą* 
teren SZCZECINKA, z wykształceniem wyższym i 
praktyką lub średnim technicznym i 6-letnią praktyką. 
nagrodzenie zgodnie z Układem zbiorowym pracy w budoW 
nictwie. Możliwość otrzymania mieszkania w ciągu 

M - jak MARGARYNA 
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Zespół wokalny oficerów reze-r 
"Wy „Wiarusy" otrzymał — jak 
wiadomo — zespołową nagrodę 
Prezydium WRN za upowszechnia 
nie kultury. Gratulacje z tej o-
kazji nadesłał zespołowi m. in. 
zastępca szefa Głównego Zarządu 
Politycznego Wojska Polskiego, 
szef Zarządu Kultury ł Oświaty, 
płk mgr Edward Szpitel. W piś­
mie jego czytamy: 

„Z dużym zadowoleniem przy­
jąłem wiadomość o przyznaniu 
Waszemu zespołowi nagrody... Wa 
sza działalność artystyczna spoty 
ka się z duża sympatią miesz­
kańców województwa koszalińskie 
go oraz żołnierzy Pomorskiego 
Okręgu Wojskowego. Gratulując 
nagrody, życzę członkom zespołu 
„Wiarusy" dalszych sukcesów ar­
tystycznych oraz powodzenia w 
życiu osobistym". 

• 
Na ręce I sekretarza KMiP 

PZPR dra Jama Stępnia i prze­
wodniczącego Prez. MRN, mgra 
Włodzimierza Tyras® wpłynęło 
pisimo od przewodniczącego Prezy 
dium Rady Narodowej Miasta Ło 
dzi — mgra Edwarda Kaźmiercza­
ka. Wyraża w nim podziękowanie 
za okazaną życzliwość i sympatię 
ze strony społeczeństwa Słupska 
dla delegacji łódzkiej, która prze 
bywała w naszym mieście z oka­
zji Dni Łodzi. 

„Cieszy nas — czytamy w liście 
— ciepłe przyjęcie łódzkich zespo 
łów artystycznych, co kojarzymy 
z wieloletnią współpracą mającą 
wyraz polityczny, społeczny i gos 
podarczy. Proszę przekazać miesz 
kańcom Waszego miasta, które 
wraz z powiatem uczyniliście 
•Własną zapobiegliwością f pracą 
pięknym zakątkiem Polski Ludo­
wej — najserdeczniejsze podzię­
kowania i życzenia dalszej, owoc 
»ej pracy oraz szczęścia w życiu 
osobistym. Jednocześnie z okazji 
zbliżającej się 25. rocznicy powro 
tu Słupska do Macierzy — w imie 
tńu Prezydium Rady Narodowej 
własnym oraz mieszkańców nasze 
go miasta serdecznie zapraszam 
Wasze delegacje na uświetnienie 
Dni Słupska w Łodzi". 

Str, B 

Konkurs-plebiscyt 
Z okazji 25. rocznicy zwycię­

stwa nad faszyzmem hitlerow­
skim, Zarząd Główny Ligi Obrony 

' Kraju i Wydawnictwo Minister-
j stwa Obrony Narodowej organi-

0 żują tankurs-plebiscyt czyteTni-
t. czy ni książkę o walce narrodo-

wowyzwoleńczej 1935—1945 oraz 
f polsko-radzieckim braterstwie bro 

«i. Konkurs-plebiscyt nosi nazwę: 
„Braterstwo idei i broni równa 
*łę zwycięstwo". 

Celem konkursu jest dalsze u-
kształtowanie patriotyczno-obywa-
telskiej postawy młodzieży za 
pomocą ciekawej książki, mówią­
cej o wkładzie narodu polskiego 

rozgromienie hitleryzmu i pol­
sko-radzieckim braterstwie broni. 

Organizacją konkursu w Słup­
sku i powiecie zajmie się Zarząd 
Miasta i Powiatu Ligi Obrony 
Kraju, ul. Wojska Polskiego t, 
tel. 45-45, gdzie można uzyskać 
szczegółowe informacje jak rów­
nież i kupony plebiscytowe. Do 
udziału w konkursie organizato­
rzy zapraszają dorosłych, mło­
dzież szkół podstawowych, śred­
nich i zawodowych. Autorzy naj­
lepszych wypowiedzi otrzymają 
dyplomy oraz nagrody książkowe. 

Przegubowiec na ulicach Słupska? Nie, to po prostu po­
pularne autobusowe „stado". Kierownictwo Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego chyba pouczy kierow­
ców, że dwa atutobusy jednocześnie nie powinny podjeżdżać 
do przystanku. Pasażerowie wsiadający do drugiego z nich 
mają utrudnione zadanie. Zwykle w takiej sytuacji na przy 
stanku panuje bałagan, (am) 

Fot. Andrzej Maślankieuńcz 

Z ŻYCIA PARTII 

Analiza wykonania uchwał i zadań 
Egzekutywa Podstawowej Organizacji Partyjnej PZPR 

przy Koszalińskim Przedsiębiorstwie Obrotu Produktami 
Naftowymi CPN omówiła niedawno przebieg realizacji 
własnych uchwał w roku ubiegłym oraz dokonała oceny 
wykonania zadań partyjnych przydzielonych poszczególnym 
członkom i kandydatom. Materiał ten przedłożyła następnie 
na ogólnym zebraniu. 

Z informacją egzekutywy 
zapoznał POP I sekretarz tow. 
Henryk Kutwa. Wynikało z 
niej, że uchwały dotyczyły 
spraw wewnątrzpartyjnych, 
działalności organizacji spo­
łecznych, współzawodnictwa 
pracy, spraw gospodarczych 
oraz organizacyjnych przedsię 
biorstwa. Dyskusja wykazała, 
że realizacja uchwał przebie­
gała prawidłowo. 

Organizacja partyjna przy 
CPN systematycznie analizuje 
wykonanie zadań przydzielo­
nych wszystkim członkom i 
kandydatom. 

Przydzielone zadania są w 
większości wykonywane w spo 
sób prawidłowy. Dzięki temu 
m. in. z każdym rokiem oży­
wia się ruch współzawodnic­
twa pracy, istnieje 8 brygad 
pracy socjalistycznej, powsta­
ło koło ZMS liczące 28 człon-
ków. Z przydzielonych zadań 
organizacja partyjna rozliczy­
ła nie tylko członków zajmu­
jących w hierarchii służbowej 
niższe stanowiska, ale i tych, 
którzy pełnią kierownicze 
funkcje. 

P. ŁAWRYNOWICZ 
instruktor KMiP PZPR 

NIE OTRZYMALIŚMY 
EKWIWALENTU 

W Północnych Zakładach O-
buwi,a załoga nie otrzymała e-
kwiwalentu pieniężnego za 
pranie odzieży ochronnej za 
drugi, trzeci i czwarty kwar­
tał ubiegłego roku. Sam kilka­
krotnie byłem w dziale finan 
sowym, w tej sprawie, gdzie 
powiedziano v j  końci, że załat 
wia to sekcja rachuby. Tam 
natomiast ośuńadczono, że 
mam udać się do działu za­
trudnienia i płac. Z kolei jak 
tu przyszedłem dowiedziałem 
si.ę, że kierownik działu zabrał 
listy do Łodzi, gdyż Zjednocze 

Sportowe 
zapowiedzi 

» 15 bm. o godz. 11 w hali Wa?o 
\ nowni przy ul. Kolejowej odbę­

dzie się spotkanie towarzyskie 
I pomiędzy pięściarzami Gedanii 
' Gdańsk i Czarnych Słupsk. 

W sobotę, 14 bm. o godz. 18 o-
raz 15 bm. o godz. 10 siatkarze 
Gryfa rozegrają mecze o mistrzo­
stwo ligi międzywojewódzkiej. W 
pierwszym meczu przeciwnikiem 
gryfistów będzie drużyna Wybrze 
ża Kołobrzeg, w drugim nato­

miast — Kuter Darłowo. Spotka­
nia odbędą się w sali przy ul. 
Niedziałkowskiego. 

14 brn. o godz. 13 w sali przy 
ul. Ogrodowej siatkarki Czarnych 
w meczu o mistrzostwo klasy A 
spotkają się z drużyną Startu 
Miastko. 

W niedzielę, 15 bm. o godz. 10 
na stadionie przy ul. Zielonej 
rozegrany zostanie towarzyski 
mecz piłkarski pomiędzy Kutrem 
Darłowo oraz rezerwami Gryfa. 

W tym samym dniu o godz. 12 
spotkają się piłkarze — junio­
rzy Koszalina i Słupska. Mecz 
będzie rozgrywany w ramach tur 
nieju miast. (a) 

Po ósmej rundzie 
W lidze międzyzakładowej roze 

grana została ósma runda spot­
kań w brydżu sportowym i sza­
chach. W turnieju brydżowym 
Uzyskano następujące wyniki: 

Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Rolniczego — Komunalne Przed­
siębiorstwo Napraw Autobusów 
5:3, Zakład Naprawczy Mechani­
zacji Rolnictwa — Przedsiębior­
stwo Robót Instalacyjno-Montażo 
^ych Budownictwa Rolniczego 0:8, 
Zakłady Przemysłu Maszynowego 
Leśnictwa — Fabryka Urządzeń 
"Transportowych 8:0, Rejonowy U-
rząd Telekomunikacyjny — „Po-

W NIEDZIELĘ 
Gedania — Czarni 

Jak Już informowaliśmy, w nie 
dzielę, 15 bm. o godz. 11 odbę­
dzie się w hali Wagonowni towa 
rzyski mecz pięściarski pomiędzy 
Gedanią Gdańsk i Czarnymi. 

Przedsprzedaż biletów prowadzi 
sekretariat Domu Kultury Kole­
jarzy w godz. od 10—12 i od 
W—-JL, 

morzanka" 8:0, „Mechanik" —• 
Izba Rzemieślnicza 2:6, Słupskie 
Przedsiębiorstwo Instalacyjno-Bu-
dowlane — Fabryka Maszyn Rol­
niczych 0:8, Zakład Energetyczny 
— Technikum Przemysłu Drzew­
nego 7:1, Północne Zakłady Obu­
wia — Słupskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane 0:8. 

Natomiast w szachach padły 
rozstrzygnięcia: 

Spółdzielnia Inwalidów Niewido 
mych — Rejonowy Urząd Teleko 
munikacyjny 2,5:3,5; Fabryka U-
rządzeń Transportowych Za­
kład Energetyczny 2,5:3,5; Ośro­
dek Przemysłu Meblarskiego — 
Miejski Zarząd Budynków Miesz 
kalnych 3,5:2,5; Zakład Napraw­
czy Mechanizacji Rolnictwa — Za 
kłady Drzewne 0:6. 

Po ośmiu rundach w rozgryw­
kach brydżowych prowadzi na­
dal zespół Zakładu Energetyczne­
go przed „Mechanikiem", zaś w 
szachach na pierwszym miejscu 
znajduje się zespół Ośrodka Prze 
mysłu Meblarskiego wyprzedza­
jąc Zakład Energetyczny. 

Na marginesie apelujemy do 
zespołów uczestniczących w roz­
grywkach, by wzorem np. „Me­
chanika" czy „Pomorzanki" opa 
trzyły swe drużyny jedno wy razo 
wymi nazwami. Przy podawaniu 
wyników oraz zestawianiu tabel 
będzie to sporym ułatwieniem. 

-\ (a n) 

nie Przemysłu Skórzanego nie 
przyznało rua ten rok funduszu. 
Co ma wspólnego rok bieżący 
kiedy nie otrzymaliśmy za u-
biegiy. Byłem też w Radzie 
Zakładowej. Poinformowano 
mnie, że za te pieniądze posta 
nowiorno zakupić autokar. Czy 
to jest w porządku? Ludzie 
chodzą w brudnej odzieży, a 
kierownicy poszczególnych od­
działów mają o to do nas pre 
tensje. 

25 PODPISÓW 

SKLEP CZY 
WYPOŻYCZALNIA? 

30 stycznia zająłem Hę przy 
gotowaniem trzy i półletniego 
syn,a do choinki organizowa­
nej dla dzieci pracowników w 
miejscu pracy żony. Postano­
wiłem kupić mu strój kowboj 
ski. W „Domu Dziecka" przy 
pl. Armii Czerwonej zapropo­
nowano mi taki ubiór, ale uiy 
wany. Świadczyły o tym m. in. 
plamy na spodniach i bluzie. 
Ponieważ w innych sklepach 
nie było takich strojów — ku 
piłem. Rozmawiałem na ten te 
mat z ekspedientką oraz kie­
rowniczką sklepu. Oto odpo­
wiedzi które otrzymałem: 

Ekspedientka: Ja nikomu nie 
wypożyczałam, może kierow­
niczka stoiska... 

Kierowniczka sklepu: Bar­
dzo mi przykro, osoba, która 
zawiniła zwróci panu pienią­
dze. 

Czy takie rzeczy powinny 
w ogóle mieć miejsce? 

JAN BUBIEŃCZYK 
SŁUPSK 

ul. Małachowskiego 4a!5 

Przeziębienia to nie grypa 
ale lekceważyć ich nie można 

Czytelnicy dzwonią do nas i pytają: czy w Słupsku jest 
epidemia grypy, czy są to zachorowania typu przeziębie-
niowego? O autorytatywne wyjaśnienie poprosiliśmy 
kierownika Wydziału Zdrowia i Opieki Społecznej, lek. 
med. Romana Krywiela i zastępcę dyrektora Miejskiej 
Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej Józefa Klimiuka. 

Podobnie jak w Koszalinie, 
również w Słupsku nie ma 
absolutnie najmniejszych pod 
staw do tego, aby zachorowa­
nia z punktu widzenia epide­
miologicznego jakie notuje się 
w ostatnich dniach nazywać 
epidemią grypy. Są to w więk 
szóści przypadków przeziębie­
niowe historie z objawami 
f>rzypommającymi w pewnym 
stopniu grypę. Zapoznano nas 
przy okazji z danymi, którymi 
dysponuje stacja SANEPID. 
Świadczą one najdobitniej, że 
nie mam/ do czynienie obec­
nie z epidemią grypy, lecz z 
nasileniem przeziębień. I tak 
6 bm. w Słupsku notowano 
90 przypadków grypy wśród 
dzieci i 144 wśród dorosłych, 
7 bm. — 57 wśród dzieci, 15 
wśród dorosłych, w poniedzia 
łek — 48 wśród dzieci, 36 
wśród dorosłych. 

Przy okazji przekażemy u-
wagi, jakie pracownicy służby 
zdrowia mają do słupszczan. 
No więc przede wszystkim 
chodzi o to, aby w przypad­
kach stanów podgorączko­
wych nie wzywać lekarza po­
gotowia. Charakterystyczne, 
że osoby starsze zgłaszają się 
same do rejonów lekarskich, 
a do dzieci z bardzo nikłymi 
objawami wzywa się lekarza 
pogotowia lub zamawia wizy­
tę w domu. Tak więc wykazu­
jąc więcej rozsądku ułatwi­
my pracę służbie zdrowia. 
Nie znaczy to wcale, aby lek­
ceważyć stany podgorączko­

we lub podobne objawy. Kon­
sultacja z lekarzem jest ko­
nieczna, obecnie trzeba ubie­
rać się odpowiednio do tem­
peratury na zewnątrz, odży­
wiać się dobrze i unikajac 
przeciągów często wietrzyć 
pomieszczenia, w których 
przebywamy, (o) 

Telewizory 
dla najlepszych 

klubów 
Oddział Rejonowy Przed­

siębiorstwa Upowszechnia 
nia Prasy i Książki „Ruch" 
ufundował nagrody dla wy 
różniających się klubów 
„Ruch" w powiecie słup­
skim. W ostatnich dniach 
nagrodę w postaci telewizo 
ra marki szeherezada wrę­
czono kierownictwu klubu 
w Kończę wie. Z tej okazji 
odbyła się w klubie miła 
uroczystość, na którą licz­
nie przybyła miejscowa 
młodzież oraz przedstawicie 
le władz. Środowisko przy­
jęło nagrodę z wielkim za­
dowoleniem, a młodzież o-
biecała, że w jeszcze więk­
szym stopniu ożywi działał 
ność kulturalno-oświatową 
w klubie. 

Podobna uroczystość od­
była się w Zagórzycach. 
Nagrodą za dotychczasową 
działalność był telewizor 
marki granit. 

Należy dodać, że w po­
wiecie działa obecnie 66 
klubów „Ruch". Tymcza­
sem tylko dwa zasłużyły 
na to wyróżnienie. 

(an) 

03pmvl̂ Sy\ 

REDAKCJli 
CZYTELNIK K. A. Na te­

mat zasiłków rodzinnych pisa 
liśmy już wielokrotnie w ga­
zecie. Prosimy więc albo zgło 
sić się u redakcyjnego prawni 
ka albo podać adres, a odpo 
wiemy listownie. Prawnik u-
dziela bezpłatnych porad we 
wtorki i piątki, w lokalu re­
dakcji yi godz. od 15 do 11. _ 

W Bibliotece 
M ejskiej 

Z ciekawą inicjatywą wystą 
\ piła ostatnio Biblioteka Miej­

ska w Słupsku. Mianowicie 
kierownictwo tej placówki za­
mierza organizować w drugi 
piątek każdego miesiąca impre 
zy popularyzujące dorobek 
twórczy naszych literatów. W 
najbliższy piątek imprezę pod 
nazwą „Bieńady literackie" 
— zapoczątkuje spotkanie z 
Martą Ąluęhną Emęlianow. W 
następnych miesiącach czytel­
nicy spotkają się z Czesławem 
Kuriatą i Anatoliuszem Jure-
niem. 

Majowa biesiada będzie po­
święcona omówieniu twórczoś 
ci członków Korespondencyj­
nego Klubu Młodych Pisarzy. 
W naszym regionie łączność z 
tym klubem utrzymuje pięć o-
sób. Największym dorobkiem 
poszczycić się może autor to­
miku poezji MLeluje" — L. Ba 
kuła, 

(ex) _ 

|R A O B 
PROGRAM I 

1322 m oraz UKF 97,6 | 67,94 MHa 

na dzień 13 bm. (piątek) 

Wlad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 10.00, 
12.05, 15.00 16.00, 18.00, 20.00 . 23.00, 
24.00. LOO, 2.00. 2.55. 

6.10 Muzyka. 6.30 Język rosyjski 
— dla zaawansowanych. 6.45 Ka­
lendarz Radiowy 6.50 W pogodnym 
nastroju 7.2D Muz. ludowa i rozr. 

I 8.15 Piosenka miesiąca 8.1-9 Mozai­
ka muz. 8.44 Koncert reklamowy 
9.00 Dla klasy VII (wychowanie o-
bywateiskie) 9.2o Od tanga do lets-
kissa 9.40 Dla przedszkoli — Kop­
ciuszek 10.05 „Noce i dnie" — 
fragm. pow. 10.25 Konc. Ork. PR 
i TV 10.50 Polska muz. ludowa 
11.00 Dla szkół średnich (wycho­
wanie obywatelskie) 11.30 Radio-
wa estrada piosenkarzy — p. 
Szczepanik 11.45 Postęp w gospo­
darstwie domowym 12.05 Z kraju 
i ze świata 12.25 Konc. z polone­
zem 12.45 Roln. kwadrans 13.00 
DLa klasy I—Ii (wych. muz.) 13.20 
Swojskie melodie 13.40 Więcej, 
lepiej, taniej 14.00 Rep. literacki 
14.20 Uwertury i sceny z oper W. 
A. Mozarta i G. Donizettiego 15.05 

16.90 Dla dziewcząt i chłopców 
W5.05 Alfa i omega — mag. 16.30 
—18.50 Popołudnie z młodością 
18.50 Lubuskie wyd. Muzyki i Ak 
tualności 19.15 Dobry wieczór, za­
czynamy 19.30 Konc. życzeń 20.25 
Przypominamy przeboje minio­
nych lat 23.47 Kronika sport 21 .Ol. 
Ze wsi i o wsi 21.25 Utwory W. 
Lechowskiego 21.30 Teatr PR -
„Pocałunek" 22.00 Magazyn stu­
dencki 23.15 Kwintet fortepiano­
wy 0.10 Konc. życzeń 0.30—3.00 
PTograc nocny z Gdańska. 

PROGRAM 11 
376 m ora2 UKF 69,97 UHz 

na dzień 13 bm. (piątek) 

Wiad.: 1.30, 5.30, 6.30, 7.30. 8.30 
9.00, 12.05. 14,00, 16.00. 22.00, 23.50. 

6.00 Proponujemy, informujemy, 
przypominamy 6.20 Gimn. 6.4o Pu 
biieystyka międz. 6.50 Muzyka i 
Aktyaln. 7.1-5 Rytmy na dziś 7.50 
Piosenka miesiąca 7.54 Mozaika 
muzyczna 8.35 Melodie starego 
Wiednia 9.0C F. Schubert: Sonata 
fortepianowa a-moll op. 42 9.35 
Z życia ZSRR 9.55 Koncert Ork. 
Mandolinistów io.25 ,,Siady na 
Śniegu" — fragm. książki 10.45 
Muzyka kompozytorów węgier­
skich 12.05 Z kraju i ze świata 
12.25 Sonaty klawesynowe 12.40 Z 
kraimy czardasza — muz. ludowa 
13.00 Soliści z orkiestrą 13.40 ,,Kla 
ra" — opow. 14.05 Koncert Mos­
kwa — Budapeszt 14.45 Błękitna 
sztafeta 15.00 Koncert 15.30 Kom­
pozytorzy — damom serca 16.05 
Aktualności piosenkarskie 16.43— 
15.20 W Warszawie i na Mazowsżu 
18.20 „Sonda" przegląd ekonomicz 
no-społeczny 19.00 Echa dnia 1S.15 
Język angielski 19.30 Transmisja 
koncertu syrnf, w wyk. Wielkiej 
Ork Symf. PR i TV 20.05 Dys­
kusja filmowa 21.10 Konc. rozr. 
22.00 Z kraju i ze świata 22.27 Wia 
domości sport. 22.30 Konc. muzy­
ki rozrywkowej 23.35 S. Smith — 
wirtuoz skrzypiec. 

PROGRAM HI 

na UKF 97,6 I 67,94 MTlz 

na dzień 13 bm. (piątek) 
17.05 Co kto lubi 17.30 „Zielono­

oki potwór" — ode. pow. 17.40 Sa 
lon muzyki mechaniczne:! 18.05 Ma 
gazyn motoryzacyjny ii? sr> z na­
szej taśmoteki 19.00 „Ogniem i mie 
czem" — ode. pow. 19.30 Śpiewa 
zespół „Wiarusy" ze Słupska 19.45 
Mvni-max 20 05 Ludzie na wrakach 
— rep. 20.20 Sałatka po włosku 
20.55 W cieniu orzeboju 21.25 Mu­
zyka i film — piosenki z dawnvch 
lat 21.50 Opera tygodnia 22.0? 
Gwiazda siedmiu wieczorów 22.15 
Trzy kwadranse Jazzu 23.05 Kon­
cert tylko dla melomanów 23.50 
Piosenka na dobranoc. 

CO-GDZIE-KIEDY. : 

13 PIĄTEK 
KATARZYNY 

Sekretariat redakcji Sział 
Ogłoszeń czynne codziennie od 
godziny 10 do 16. w soboty od go­
dziny 10 do 14 

^TELEFONY 
97 - MO. 
98 — Stra$ Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe. 
Inf. kolej. 32-5L 

TAXI 
39-09 — al. Starzyńakiegra. 
38-24 — pl. Dworcowy. 
Taxi bagai 49-80. 

ibYZURY 
Dyżuruje apteka nr 19 przy 

P. Findera 38# teL 47-1Ł 

MUZEUM POMORZA ŚRODKO­
WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 11 do 17. 

MŁYN ZAMKOWY — nieczynny 
KLUB „EMPIK" przy ul. Za­

menhofa — wystawa prac art. 
plastyka Andrzeja Słowika. 

ZAGRODA SŁOWIŃSKA W 
KLUKACH — nieczynna. 

r*K. INO 
MILENIUM — Kleopatra (USA, 

od lat 14) — panoramiczny 
Seanse o godz. 13.30, 171 20.30. 
POLONIA — Znicz olimpijski 

(polski, od lat 14) 
Seanse o godz. 13.45 16, 18.15 1 

20.30. 
GWARDIA — Kalejdoskop (an­

gielski, od lat 16) 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 

USTKA 

DELFIN — Morderstwo w po­
niedziałek (NRD, od lat 16) •— 
panoramiczny. 

Seanse o godz. 16, 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Byłam głupią 
dziewczyną (węg., od lat 16* 

Seans o godz. 19 

pELEWIZJA 
na dzień 13 bm. (piątek) 

% 

10.00 „Wojenna przyjaźń" — 
filrn fab. prod. węgierskiej. 

16.35 Program dnia 
l6.4o Dziennik TV 
16.50 Dla młodych widzów: — 

Szkoła Jungów Latającego Holen 
dra, film ,,Kanada — Montreal" 

17.40 TV Kurier Mazowiecki 
17.55 Nie tylko dla pań 
I8.I5 „Gdzie praczek sześć" — 

program ekonomiczny 
18.45 Grają i śpiewają polskie 

zespoły jazzowe. Wystąpią: Kwin­
tet Nahornego, Novi, Paradoks* 

19.20 Dobranoc — „Borek" 
I.9.30 Dziennik TV 
20.00 Reportaż filmowy 
20.50 Teatr TV — Michał Buł-

gnkow „Ucieczka". 
Po teatrze około 

22.35 Dziennik T\ 
22.50 Program na jutro. 

PROGRAMY OŚWIATOWE 

II.55 Dla szkół: Wychowanie 
plastyczne (kl. VII). „Jak powsta 
je rzeźba?". 

14.25 1 22.55 — Politechnika TV: 
Fizyka I rok — „Kinematyka 
punktu materialnego" cz. I. 

15.00 i 23.30 - Politechnika TV: 
Fizyka T rok — „Kinematyka 
punktu materialnego" cz. II. 

K Z G  z a m  B - 4 3  S - 5  

OSZALBN 
na falach Średnich 188.2 i 202,2 m 

oraz UKF 69,92 HBi 

na dzień 13 bm. (piątek) 

5.40 Koszalińskie rozm. rolnicze 
— aud. J. Zesławskiego 7.15 Ser­
wis inform. dla rybaków 7.17 Eks 
pres poranny 7.25 Z życia ZBoWiD 
16.05 Przebój za przebojem 16.25 
Przeglądamy nowe książki 16.30 
Gwiazdy opery włoskiej 16.55 Mu 
zyka i reklama 17.00 Przegląd 
Aktuałn. Wybrzeża 17.15 Szymań­
scy 3 „Barki" — rep. I. Bieniek. 

Wydawnictwo Prasowe „Gto» 
Kos/aUński" RSw „Prasa* 

Redagujf Kolegium Hedak 
cyjne Koszalin. uL Alfredę 
Lampego 20 Telefon Redakcji 
w Koszalioie; centrala 62-61 
ao 65. 

„Głos Słupsk!*' — mutacja 
„Głosu Koszalińskiego" w 
szalini* -  organ Kiv PZPfL 

..Głos Słupski" Słupsk. pl. 
Zwycięstwa 2 I piętro. Iel©» 
tony setiretariat łacł? » *!©• 
równikiem - SI -95: dział ogło­
szeń siredakcja — $4-66 

Wptaty aa prenumeratę cmi«-
Jięczna - U et, kwartalna — 
45 tł. półroczna — #0 tl. roca-
na 180 <łl przyjmują urzędy 
pocztowe listonosze ctrasi od' 
iziałv „Ruch" 

Wszelkich informacji  c wa 
runkactj prf«umeratv odziela. 
Ja wszystkie placOwk> ,Rucb* 
1 ooczty 

Tłoczono; KZUrat Koszalin, 
uL Alfreda Lampego IB. 
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Wp rCIĘSTWO 
jakiego nie znała hisiofia 

Wojna, jaką faszystowskie Niemcy narzuciły Związ­
kowi Radzieckiemu, nie była przypadkiem czy rezul­
tatem błędnych wyliczeń. Doszło do niej nie jedynie 
na skutek złej woli Hitlera — jak to skłonni są obec­
nie przedstawiać niektórzy burżuazyjni historycy woj­
skowi. 

-jlŁ "T A JAZD na Związek 1^ I -^a<łz-ecki W togicz-I ^ I nym następstwem wie-
I M) loletniej polityki, u-

prawianej przez mię­
dzynarodowy impe­

rializm. Przygotowywano tę 
agresję przez długi czas i pla­
nowo, wszystkimi' siłami, ja­
kimi dysponowali przywódcy 
świata burżuazyjnego i wy­
pełniające ich zamysły sztaby 
generalne. Niemiecki najazd 
na ZSRR był jeszcze jedną 
próbą, podjętą, by siłą hitle­
rowskiego oręża zniszczyć 
pierwsze na świecie państwo 
robotników i chłopów. 

Komunistyczna partia i rząd 
radziecki, głęboko zaintereso­
wane w stworzeniu warun­
ków dla rozwoju socjalistycz­
nego budownictwa w kraju, 
wszelkimi sposobami dążyły 
do zabezpieczenia pokoju i 
wolności ludów. Związek Ra­
dziecki konsekwentnie i wy­
trwale starał się doprowadzić 
do zawarcia układów o nie­
agresji, do realizacji progra­
mu powszechnego rozbrojenia 
i stworzenia systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego. 

ZSRR zaproponował Anglii 
i Francji zawarcie układów o 
pomocy wzajemnej. Takie po­
rozumienie mogłoby powstrzy­
mać agresora. Inicjatywa 
Kraju Rad nie znalazła jed­
nak poparcia ze strony kół 
rządzących tych krajów, któ­
re miały nadzieję, iż faszy­
stowskie Niemcy zwrócą się 
na Wschód, przeciwko ZSRR. 
Jak wiadomo, historia potę­
piła tych, którzy w tak decy­
dującym momencie nie wyka­
zali dostatecznej dalekowzrocz 
ności i mądrości politycznej. 

22 czerwca 1941 roku wy­
mierzono przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu cios o po­
tężnej sile. 190 dywizji wroga 
wtargnęło przez granice. W li­
stopadzie 1942 roku ilość dy­
wizji sięgała 266. Na froncie 
radziecko-niemieckim przeby­
wało do 6,2 miliona żołnierzy 
wroga. 

Długość linii frontu jesienią 
1942 roku przekraczała 6 ty­
sięcy kilometrów. Wróg dale­
ko poszedł w głąb kraju, o-
krążył Leningrad, zagrażał 
Moskwie, dotarł do Wołgi, na 
Kaukaz. 

Trzeba było blisko 4 lat 
krwawej walki, aby przepę­

dzić hitlerowskich najeźdźców 
z ziemi radzieckiej i rozbić 
ich. Wojna pochłonęła ponad 
20 milionów ofiar, złożonych 
przez ludzi radzieckich. Fa­
szyści zamienili w pogorzeli­
ska i ruiny 70 tysięcy na­
szych miast osiedli i wsi. 
Związek Radziecki stracą w 

Społeczna własność ziemi, 
narzędzi i środków produk­
cji, socjalistyczny charakter 
wytwarzania, gospodarka pla­
nowa, bohaterstwo mas pra­
cujących, kierownicza rola 
partii komunistycznej — 
wszystko to pozwoliło radziec­
kiej gospodarce zwyciężyć w 
niesłychanie zawziętej walce 
z gospodarką faszystowskiej 
Rzeszy. 

Wojna przekonywająco uka­
zała potężną siłę naszego pań­
stwowego, politycznego ustro­
ju. Kiedy doszło do konfron-

W 25-lecie zwycięstwa 
nad hitlerowskimi Niemcami 

wojnie około 30 proc. swego 
majątku narodowego. 

Szczególnie trudny dla na­
rodu radzieckiego i jego sił 
zbrojnych był początkowy o-
kres wojny. Wielu spośród 
tych, którzy ile nam życzyli, 
bez skrępowania prorokowali 
upadek Kraju Rad. Jednakże 
faszystowskie Niemcy, które 
początkowo miały ogromną 
przewagę wojskową i gospo­
darczą, z biegiem czasu tra­
ciły jeden atut po drugim. 
Nie bacząc na trudne i złożo­
ne okoliczności, Związek Ra­
dziecki umacniał swe siły, wy­
mierzał coraz potężniejsze u-
derzenia. 

A POTEM nastąpił prze­
łom w działaniach wo­
jennych, burżuazyjni 

wróżbici zmuszeni zostali do 
zmiany swego repertuaru i to­
nu wypowiedzi... Zaczęli mó­
wić o „cudzie rosyjskim", o 
surowych warunkach klima­
tycznych naszego kraju, o błę­
dach Hitlera itd., przypisując 
sukcesy Armii Czerwonej ja­
kimś rzekomo przypadkowym 
zbiegom okoliczności. Ci pro­
rocy także obecnie usiłują do­
wodzić, że przy innym „u-
kładzie sił", w zmienionych 
warunkach wojna ze Związ­
kiem Radzieckim nie jest by­
najmniej beznadziejna, że mo­
że zakończyć się inaczej — 
rozbiciem „Czerwonego Kolo­
sa". Tymi argumentami pod­
syca się odwetowe, zamiary. 

Zwycięstwo Związku Ra­
dzieckiego w wielkiej wojnie 
narodowej ma głębokie uza­
sadnienie. Sukcesy Armii 
Czerwonej na polach' bitew­
nych ściśle były związane z 
socjalistycznym charakterem 
naszego ustroju społecznego, 
z niezwykle aktywnym udzia­
łem mas ludowych i systemem 
państwa radzieckiego. 

tacji z hitlerowskimi Niemca­
mi, z krajem, w którym prze­
moc i grabież leżały u pod­
staw polityki państwowej — 
starły się polityczne systemy. 
Faszystowskie państwo zosta­
ło zniszczone. Państwo ra­
dzieckie, kierowane przez 
partię komunistyczną, wyszło 
z wojny potężniejsze niż było, 
silniejsze. 

WOJNA wykazała, że nie 
istnieją na świecie si­
ły, które zdolne byłyby 

powstrzymać proces rozwoju 
socjalistycznego społeczeń­
stwa. Prorocze słowa Włodzi­
mierza Lenina, który mówił, 
iż „nasza republika socjali­
styczna trwać będzie niezłom­
nie jako płomień międzyna­
rodowego socjalizmu, jako 
przykład dla mas pracują­
cych świata" znalazły pełne 
potwierdzenie. 

Rozbicie faszystowskich Nie­
miec przez Związek Radziecki 
uwolniło narody wielu krajów 
od grożącego im tragicznego 
losu, zapobiegło groźbie po­
wstrzymania rozwoju świato­
wej kultury i cywilizacji. 

Wielka historyczna donio­
słość zwycięstwa ZSRR w 
wojnie z faszyzmem polega 
też na tym, iż stworzone zo­
stały w wielu krajach central­
nej i południowo-wschodniej 
Europy sprzyjające warunki, 
zapewniające powodzenie si­
łom rewolucji socjalistycznej. 

Powstał system światowej 
wspólnoty socjalistycznej, co 
spowodowało istotne zmiany 
w układzie sił politycznych na 
arenie międzynarodowej. Front 
imperialistyczny, przerwany 
przez proletariat Rosji w 1917 
roku. uległ ogromnemu osła­
bieniu. Zapoczątkowany zo­
stał nowy etap ogólnego kry­
zysu kapitalizmu. 

Wielki wyzwoleńczy marsz 

Armii Czerwonej przez kraje 
Europy wymagał od Związku 
Radzieckiego ogromnych ofiar. 
W walkach o wyzwolenie Eu­
ropy uczestniczyło 377 dywizji 
piechoty oraz 34 pancerne i 
zmechanizowane korpusy, ^o-
nad rok trwały walki o wol­
ność Europy. W bitwach o wy­
zwolenie krajów centralnej i 
południowo-wschodniej Euro­
py zginęło lub zostało rannych 
ponad 3 miliony radzieckich 
żołnierzy. Wraz z Armią Czer­
wona walczyły przeciwko 
wspólnemu wrogowi ludowe 
oddziały wojsk Polski, Jugo­
sławii, Czechosłowacji, Rumu­
nii i Bułgarii. 

Z Armią Czerwoną współ­
działała potężna rzesza bojow­
ników ruchu oporu. Wkład w 
dzieło walki z faszyzmem 
wniosło Powstanie Słowackie, 
powstanie w Pradze, powsta­
nie w Warszawie, powstania 
w Bułgarii i Rumunii. 

NARÓD radziecki, który 
wniósł decydujący wkład 
w zwycięstwo nad faszyz­

mem w latach 1941—1945, 
którego wysiłek zadecydował 
0 losach i rezultacie wojny, 
zajęty jest obecnie twórczą, 
pokojowa pracą. Wszystkie si­
ły poświęcamy na przyspie­
szenie procesu komunistycz­
nych przemian w naszym kra­
ju. Wraz z bratnimi państwa­
mi socjalistycznymi i siłami 
pokojowymi Związek Radziec­
ki dąży nieustannie do zmniej­
szenia napięcia międzynaro­
dowego, do zapobieżenia roz­
pętaniu nowej wojny świato­
wej do pokojowego rozwiąza­
nia wszystkich spornych pro­
blemów międzynarodowych. 

Nasza pokojowa polityka 
bynajmniej nie jest oznaką 
słabości. Ufni jesteśmy w na­
szą siłę. Imperializm nie jest 
zdolny przekreślić i powstrzy­
mać postępu i rozwoju współ­
czesnego świata. Na stra­
ży wielkich zdobyczy demo­
kracji i socjalizmu, na straży po 
koju, bezpieczeństwa narodów 
1 postępu społecznego stoją 
potężne siły państw socjali­
stycznych, ich organizacja 
wojskowa Układu Warszaw­
skiego, siły zbrojne Związku 
Radzieckiego, dysponujące 
wszystkim, co potrzebne do 
powstrzymania agresora* 

(A. P. NOWOSTT 
— P. A. INTERPRESS) 

A. Zryd złołq medalistką 
w zfeździe 

Jak już informowaliśmy 
20-letnia Swajcarka Annero-
esli Zryd w pięknym stylu 
wygrała trzecią konkurencję 
narciarskich mistrzostw świa­
ta w konkurencjach alpej­
skich — bieg zjazdowy. Atle-

Przegrana 
.Czarnych koszul" 

W pierwszym ćwierćfinało­
wym spotkaniu z cyklu roz­
grywek o Puchar Zdobywców 
Pucharów koszykarze Polonii 
zasłużenie przegrali w swojej 
hali z Dynamo Tbilisi 77:82 
(37:37). Obydwa zespoły wal­
czyły agresywnie w defensy­
wie, Gruzini skuteczniej ata­
kowali. W walce pod koszami 
przeważała drużyna gości zło­
żona niemal z samych ^wie­
żowców". Poloniści zebrali nie 
wiele spośród niecelnie strze­
lonych piłek, gdyż aż 5 graczy 
przeciwnika miało ponad 2 m 
wzrostu. 

Najwięcej punktów zdobyli: 
Polonia — Nowak (26), Ję­
drzejewski (16), Likierski (16), 
Gula (15); Dynamo — Korki ja 
(18), Lezawa (12). 

Mecz rewanżowy w stolicy 
Gruzji odbędzie się 19 bm. 

tycznie zbudowana zawodnicz 
ka szwajcarska pojechała bra­
wurowo, poKonując dystans 
w najlepszym czasie 1.58,34. 
Przeciętna szybkość nowo kre 
owanej mistrzyni świata wy­
nosi 83,655 km/godz. Srebrny 
medal wywalczyła jedna 2 

wielkich faworytek Francuz"1 

ka Isabelle Mir' — 1.58,84, na­
tomiast brązowy Austriaczka 
Annemarie Proell — 2.00,43. 
4) Judy Crawford (Kanada) —* 
2.00,65, 5) Ingrid Groellner 
(Austria) — 2.01,00, 6) Floren-
ce Steurer (Francja) — 2.01,25. 

BUDOWLANI PO RAZ DRUGI 
MISTRZEM WOJEWÓDZTWA 

Zakończyły się rozgrywki szacl*® 
we o tytuł drużynowego mistrza 
województwa. Tytuł ten po raz 
drugi przypadł szachistom Budo­
wlanych Koszalin, którzy zgroma 
dzili 43,5 pkt. Na drugim miejscu 
znajduje się Piast Słupsk — 33,5 

20—22 BM W SŁAWNIE 

Bokserskie 
mistrzostwa okręgu 

W dniach 20—22 lutego br. w 
Sławnie (w sali PDK) przeprowa­
dzone zostaną indywidualne mis­
trzostwa okręgu juniorów i se­
niorów w boksie. Dotychczas naj­
liczniejsze ekipy zgłosili Czarni 
Słupsk (13 seniorów i tyluż junio 
rów) oraz Bałtyk Koszalin 11 se­
niorów i 8 juniorów). Ponadto za­
powiedzieli swój udział pięścia­
rze Sławy Sławno i Kutra Darło­
wo. Brak jest jeszcze zgłoszeń od 
Sparty Złotów, Spójni Świdwin i 
Olimpa Złocienec. (jar) 

pkt, a na trzecim PDK Szczecinek 
— 30,5 pkt. Ten ostatni zespół ma 
do rozegrania jeszcze mecz ? 
MDK Połczyn Zdrój, drużyną zal 
mującą ostatnie miejsce w tabeli 
(spada do klasy A). W przypadku 
wysokiego zwycięstwa zespołu 
szczecineckiego — wysunie się *>n 

na drugie miejsce. 
W klasie A pierwsze miejsce I 

awans do ligi okręgowej wywal­
czyła drużyna WDK Koszalin —' 
34,5 pkt. Kolejne miejsca zajęły5 

2. PDK ! Świdwin — 29,5 Pkt> 3" 
PDK Człuchów — 29 pkt, 4. P*>K 
Sławno — 21,5 pkt. Do zakończe­
nia rozgrywek pozostał jeszcze 
zaległy mecz PDK Człuchów 7-
PDK Ii Świdwin. Człuchowianie 
mają duże szanse na zajęcie dru­
giego miejsca w rozgrywkach. 

(jar) 

•) Artykuł marszałka A. 
Greczki jest fragmentem ob­
szernej publikacji pt. „9 ma­
ja 1945", przygotowywanej o-
becnie przez wydawnictwo 
„Nauka" w Moskwie. 

KOSZALINIANIE 
NA TURNIEJACH 
w GOERLITZ I W TBILISI 

Jak już informowaliśmy, dość 
liczna grupa jud ok ów koszaliń­
skiej Gwardii reprezentowała os­
tatnio barwy narodowe na mię­
dzynarodowych turniejach w Go 
erlitz (NRD) i Tbilisi (ZSRR). W 
Goe-rlitz (oprócz gospodarzy i Poła 
ków startowali także Węgrzy. We 
wszystkich wagach zwyciężyli za 
wodnicy NRD. Kosza li marnie za­
prezentowali się najlepiej w pol­
skiej ekipie R. Szafirowiez w w. 
średniej zajął drugie miejsce. 
Trzecie miejsce zajęli A. Samusz 
(w. piórkowa) i M. Kwaśnicki (w. 
lekka). Ten ostatni ex a<equo ze 
Świerkiem z Waltera Rzeszów. 

M. T^łaj uczestniczył w turnie 
ju w Gruzji i zajał tam trzecie 
miejsce w wadze lekkiej w kate­
gorii młodzieżowej. Podobnie jak 
w NRD we wszystkich wagach 
triumfowali gospodarze. (jar) 

Górafk Zabrze zremisował ^ 
Limi« z reprezentacją Peru 2:2 
(2:0). 

• 
W towarzyskim międzypaństwo­

wym spotkaniu piłkarskim Hisz­
pania pokonała NRF 2:0 (2:0)-

Siatkarze warszawskiej Logii 
zainaugurowali w środę swe wy­
stępy w tegorocznym pucharze 
Europy, zwyciężając w 1/8 finału 
mistrza Turcji Cumhur baska«n ugi 
Ankara 3:o (15:7, 15:4, 15:5). Mis­
trzowie Polski zdecydowanie £°~ 
rowali nad przeciwnikiem, który 
reprezentuje poziom naszej I1 

ligi. 

NAGRODY 
ćfla sportowców 

Wpływają kolejne nagrody dla 
zwycięzców Konkursu-Plebiscytu 
na 10 najlepszych sportowców 
województwa w roku 1969. Prze­
wodniczący Prezydium PRN ^ 
Złotowie — F. Barbarowicz ufun­
dował elektryczny młynek do ka 
wy, a KKFiT miasta i powiatu w 
Koszalinie oraz koszaliński Okrę­
gowy Związek Bokserski poinfor­
mowały nas o przekazaniu pi?" 
niędzy na nagrody. Serdecznie 
dziękujemy. 

ALOJZY 

(68) 

Najliczniejsi są jednak w kompanii Skotniccy. Jeden <*» 
prawda — Ignacy — wyłamał się z icb rodzinnej piątki 
i służv jako plutonowy w trzeciej strzeleckiej ich pułku. Po­
zostało jednak czterech: Adolf i Władysław, i obaj synowie 
Jana, pierwszemu, lekko łysiejącemu, wesołemu stolarzowi 
z zawodu — brak rok do czterdziestki, drugiemu —- sześciu 
lat. Henryk i Jan — obaj 31_letni — to z kolei dwaj stry­
jeczni bracia, pierwszy (brat Ignacego) syn Józefa, drugri 
Pawła. Cała piątka Skotnickich pochodzi z Golcowej w po­
wiecie brzozowskim i wszystkich rodziny — żony, matki, 
ojcowie, bracia, siostry, znajdują się w jednym mleczno-
- mięsnym sowchozie Tomakowo w Krasnojarskim Kraju. 
Dwóch Skotnickich jest podoficerami, trzech — szeregow­
cami. Adolf jest wśród tych ostatnich, ale zarazem — wśród 
najpopularniejszych żołnierzy kompanii. Nazywają go ko­
mikiem. Umie się bowiem śmiać w każdej sytuacji, z każ­
dej niemal okazji, ze swojej gwałtownie postępującej łysiny 
i niskiego wzrostu. Jest fenomenalnym strzelcem wyboro­
wym, przeszedł specjalny pułkowy kurs, ale i * tej sztuki, 
którą posiadł, nie uczynił świętości. Spudłowany — jakże 
rzadko — strzał potrafił wyzwoiić w nim także eksplozję 
śmiechu. Z siebie, ze swego, jak powiada „partactwa". 

Koledzy kiwają głowami. 
— Daj nam Boże zawsze tak partaczyć. 
Adolf błyska wzrokiem, na sekundę poważnieje. 
— Ano widzicie, taka to paskudna cecha Skotnickich. Jak 

już coś robić, to do końca i solidnie 
Wybucha radosnym śmiechem. Zaraża kolegów. Potrafi 

obrócić w żart skargę na odparzone nogi i na złowieszczo 
knmujoy żołądek. Wszyscy jednak Skotniccy mają to już 

x mtf&h fcatesfcfc aUu * 

wezmą podczas marszu od kolegi jego plecak, przerzucą so­
bie na drugie ramię, chwycą kwękającego za łokieć. 

— No bracie, pokażemy tym wszystkim kompanijnym łaj­
zom jak my chodzimy. Raz, dwa, lewa, lewa... 

Choćbyś miał wydać ostatni dech — prostujesz się przy 
półżartobiiwym głosie Skotnickich, przy emanującej z nich 
życzliwości dla ludzi. 

Między braćmi Dziedzicami — Stefanem i Stanisławem — 
jest siedem lat różnicy. Stefan urodził się w pierwszym ro­
ku pierwszej światowej wojny, Stanisław — w siedem lat 
później. Ale też na ich ewidencji prześledzić można wędrów­
ki tej chłopskiej rodziny. Starszy urodził się w Woliczu, w 
powiecie bocheńskim, młodszy — w Kornelówce pod Zamo­
ściem, gdzie rodzice szukali szczęścia i ziemi. Ostatecznie 
wylądowali w województwie tarnopolskim. Stąd w czter­
dziestym roku pojechali zapoznać się z obcym krajobrazem 
i nieznanymi mrozami w nowosielskim rejonie Krasnojar­
sk iego Kraju. 

Kochają się bracia ogromnie, nie na pokaz. Objawia się to 
w codziennej życzliwości, w codziennej trosce, czy drugie­
mu nie dzieje się jakakolwiek krzywda, czy nie trzeba bra­
tu pomóc w obieraniu kartofli, albo w czyszczeniu broni. 
A może zamienić go na służbie? 

Kompania niby to pokpiwa z Dziedziców, ale co tu kryć 
— braterskie przywiązanie ogromnie grzeje serca ludzi, któ­
rym zdawało się, że już nigdy w życiu nie potrafią być 
wrażliwi na czyjąś krzywdę. Tyle jej w życiu przeszli. 

Cisi i spokojni są prawie rówieśni — ledwie rok różnicy 
między nimi — Stanisław i Jan Andrusiakowie. Staszek ma 
dwadzieścia dwa lata, Janek — dwadzieścia jeden. Matkę 
pozostawili w kołchozie imienia Frunzego w Krasnojarskim 
Kraju. Gdy się spotkają w wolnej porze — zgodnie sobie 
powzdychają, zamienią dwa — trzy słowa i tak „nagadani" 
wracają do codziennych zajęć. 

I jeszcze dwaj bracia Fostacze — Stanisław i August 
i bracia Jackowscy — Stanisław i Franciszek oraz bracia 
Sosikowie. Bracia Mikulscy z Kopyczyńc w tarnopolskim — 
Jan i Bolesław należą do najmłodszej pary. Jan ma 21 lat, 
Bolesław — dziewiętnaście. Identyczną stanowią bracia Na-
halewacy •= Bolesław i Aiitooi, obaj z Klifowa w obwodzie 

żytomierskim. Ostatnia para braci to Jan i Franciszek Na-
wieśniakowie. Starszy Jan podaje jako miejsce urodzenia 
wieś Słomka w powiecie limanowskim, w Krakowskiem " 
młodszy już powiat Podhajce w Tarnopolskiem. Tu si« 
osiedlili rodzice z początkiem lat dwudziestych. 

Dla tych wszystkich los był łaskawy — pozwolił mieć 
swoich bliskich stale na oku. Bo już Czesław Bildziukiewicfc* 
gdy chce skontaktować się z młodszą od siebie siostrą Ireną 
— musi wędrować do kompanii fizylierek, a Jan Miałszy-
grosz na spotkanie z ojcem Klemensem, który poznał Alpy 
podczas austriacko-włoskiej kampanii w pierwszej świato­
wej wojnie, wymyka się do kolumny samochodowej, gdzie 
ojciec zajmuje się regulacją ruchu. 

Józef Skrzypnik, żołnierz spod Verdun, aktualnie strzelec 
5. kompanii — ma syna w 1. pułku piechoty, w drugiej 
kompanii ckm. 

Starają się więc teraz, przed bitwą spotkać, przelać swoją 
otuchę, że „przeżyjemy, przeżyjemy, jeszcze będziemy wód­
kę pić na twoim weselu". Bracia w kompaniach milkną, bo 
już wszystko, co trzeba powiedzieli sobie, a adresów rodzin 
nie muszą pisać, bo każdy je nosi w pamięci. 

Tuż za piątą strzelecką drugiego pułku „w rodzinn°§®* 
idzie dziewiąta strzelecka trzeciego pułku. Zdumiał się " 
kołaj Kałłaur, przy porządkowaniu kompanijnych ewiden­
cji, gdy mimo woli zaczęły się mu pod piórem formowa^ 
braterskie pary: Adam i Włodzimierz Tyszlewicz. Tu 
wet nie para, a trójca: Adam, Stanisław i Michał Kwieć1® 
Paweł i Franciszek Kustosz. Bolesław i Antoni Bondzio-
lewski. Janusz i Tadeusz Wilkaniec. Szczepan i Stanis*a 

Bieleń. Sześć nazwisk i już jest dobra drużyna. 
I jeszcze wypisał sobie na kartce Mikołaj Kałłaur ^ 

ciekawe rozbieżności — wieku. Po osiemnaście lat mają: J 
. ;sz Wilkaniec, Franciszek Janowski i Stanisław SK • 
Przekroczyli czterdziestkę — Jan Czubak i Szczepan B1®1® ' 
Oni dwaj jak i Franciszek Tunia, Józef Sargun byli Ju^_. 
pierwszej światowej wojnie. Są skarbnicą żołnierskiej 
dzy. Teraz uspokajają kolegów. 


